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Niemiła ara
Kraków, 0 listopada

(T E ) Trzeba rzeczywiście wysjtać się, ażeby 
unikać dosadnych określeń, kiedy się mówi o 
tym zgoła dziwacznym i niesamowitym konfli 
keks, jaki zaistniał tera.: w Polsce. Konflikt? 
Ifcleź gdtież xam konflikt. Przecież niema 
Bnutn kłócących lub spierających się stron, 
tteal Właściwie tylko jednostronna zaczepka, 
atewiadomo o co i po co. Ot, tak sobie, dla 
tutnej zdbuWy. Kłótnia dla kłótni. Gwoli 
emocji.

Sama podstawa ,,konfliktu“ rządu ze Sej
mem jesi rzeczą zupełnie nie poważną. Niko
mu na myśl itie przyszło odnosić się j 0 głowy 
Państwa bez należytej czci. Po pierwsze przez 
wzgląd na najwyższe dostojeństwo urzędu, w 
którym się uosabia majestat państwowy. Po 
drugie —  cześć dla wybitnej i ze wszech miar 
Czcigodne] osobistości która dzisiaj piastuje 
len wyioki urząd. Nikt poprostu nie miał za
miaru rozpocząć wojny o rozgraniczenie lub 
stopniowanie władz. Przeciwnie —  Sejm juz 
ad dawna doszedł do przekonania, że należy 
władzę wykonawczą wzmocnić, a jeszcze za 
piezydentury p. Wojciechowskiego nieraz pou 
fnie o tem się mówiło, że należy wyposażyć 
■prezydenta w uprawnienie rozwiązania ciał 
ustawodawczych i odwoływania się do wybór 
ców. Naturalnie — wówczas była pewna 
Wstrzemięźliwość właśnie po stronie tych, któ 
irzy mieli pewne zastrzeżenia co do politycznej 
©tjentacji Belwederu. W  zasadzie jednak było 
powfzechnem przekonanie, że pod względem 
uprawnień władzy wykonawczej nasza Kon>- 
Stytucja ma pewne niedomogi.

Istotnie —  kiedy się zgłosił rząd p Bartla, 
nie rozporządzający faktycznie większością, 
ani nawet, dokładnie rzecz biorąc, jakąś zna
czniejszą mniejszością w Sejmie, po daleko 
idące pełnomocnictwa, Sejm mu niemal żad
nych trudności nie czynił. Dał mu pełną gar- 
Sćią. W  całej Polsce bowiem odczuwa się ele
mentarna potrzebę silnego, czystego, świado
mego celu rządu. Skoro p. Bartel zaprezento
wał się sejmowi jako rząd uczciwej pracy, 
chociaż żadnego podbijającego programu nie 
przedłożył, Sejm chętnie mu uwierzył i udzie
lił mu dużego kredytu personalnego, powiemy 
wyraźnie*, bez jakiegokolwiek realnego zabez
pieczenia. Do owego czasu bowiem — zresztą 
bodaj że i dotychczas —  żadne » ’ ielkie czyny 
nie były przez rzad p. Bartla dokonane

Pokazuje się tedy, że po stronie Sejmu nie 
było ani chęci wojny,, ani zresztą animuszu 
wojennego, len  Sejm oduczył się od czasów 
p. Grabskiego Wojowniczości... 
t Mogło Więc wszystko pójść zupełnie gład
ko. A tu nagle — kwest ja dworskiego eeremc 
njału. Gale zagadmeiue z gruntu śmieszne i 
Orobue, Ale i na to Sejm usiłował zrobić do
brą minę, nawet, co by* > znacznie trudniej do 
Utrzymania, poważna minę. Mówiło s<ę: Pre
zydentowi wszystkie honory choćby takie, ja
kie ,Le roi soleil" zaprowadził u siebie w prze 
pięknym Wersalu. Tylko chramy widzieć sa
mego Prezydenta, bo i^onory oddaje się żywe
mu człowiekowi lub rymbolowi, na przykład 
chorągwi Nigdy zaś nie oddawano honorów 
kartce papieru.  j

Zdawało się już, ■ e niema więcej konfliktu.,

A tu wybucha coś nowego: Izby ustawodaw
cze mają przyjść na Zamek. Dlaczego i po co? 
Prezydent jest wybierany przez Izby ustawo
dawcze, a nie łjezpośredn.o przez lud. Tem sa
mem stanowisko jego nie ruoże być uważane 
za wyższe od stanowiska jego mocodawców. 
Owszem —  zgoda na zmianę Konstytucji i w 
punkcie wyboru prezydenta. Niech on także 
będzie wybierany bezpośrednio przez lud. Ale 
nawet wtedy brazie on tak, jak teraz faktycz 
nie jest, równorzędny z władzą usiawedaweżą. 
Na razie Zgromadzenie Narodowe — bu w}a 
śnie ono jest zwołane na Zamek, skoro się łą
czy obie Izby! —  w swoim komplecie jest żró 
dłem władzy prezydenta.

A le mniejsza już o spór co do rangi. Jeszcze 
przykrzejsze jest pytanie: po co? Po co ma 
pięciuset pięćdziesięciu pięciu ludzi trudzić 
się na Zamek? Go im prezydent ma do powie
dzenia? Czy jakaś mowę tronową pragnie wy
głosić, która zawierać będzie szeroko zakreślo 
ny pi ogram rządowy? Na nic podobnego się 
nie zanosi. P. Prezydent tylko odczyta lcróciu 
tkie zdani'*, które z-ajmie przy wolnem dekla
mowaniu do — 30 sekund. A dla wysłuchania 
tych kilku słów ma się urządzić całą paradę?

O co, na miły Bóg idzie tym dorosłym i doj 
radym mężom zasiadającym w rządzie? O co? 
Gzy rzeczywiście o to, ażeby upokorzyć ciała

ustawodawcze? Ależ do takich rzeczy między 
mężczyznami używa się nie szpilek, tylko ja. 
kjiejś poważnie|sżej bronf. Można rozwiązać 
Sejm i Senat. Niech sobie pójdą do dumu cl 
wszyscy, dla których się nie ma szacunku, któ 
rych się chce po wielkcpaósku traktować. Cóil 
takie ukłócie szpilką, które ńę staje pośmiewl 
skiem świata, ma i może znaczyć? A co ona 
komuś zrobi, skoro jest na to baidzo prosty, 
sposób że posłowie i senatorowie zjawią się, 
w tak nielicznym komplecie, że wcale nie bę-s 
dą mieli sposobności poczuć bólu tego ukło 
cia?

Całe postępowanie jest takie niezrozumiałe, 
—  ażeby niepowiedzieć: nierozumne —, że
człowiek poprostu staje bezradny wobec niego* 
Nawet gniewać się nie można. Najwyżej tyłki 
się uśmiechać.

Ate na uśmiechanie się jest jednak za duża 
stawka w grze. Przecież o powagę najwyż-* 
szych czynników i instytucji w paiistwie cho
dzi. Mamy wrażenie,, że ten cały konflikt nic 
wywołuje w społeczeństwie wieikiego gniewu. 
Rewolucja nie grozi. Ale grozi nie mniej nM 
bezpieczna, jak wstrząśnfcnie rewolucyjne, -« 
grozi stępienie ludności odnośnie do reprezen* 
tantćw władzy państwowej, ustawodawczej 
wykonawczej. Ludność chętnie się zabawia 
dowcipkuje, ale przy tem traci ten głęboki ro  
cundk, który k iżdej władzy jest najsimiej. 
szym fundamentem. A takich rzeeży nie moż
na odrobić, gdy się je raz traci.

Niemiła gra, istotnie, arcy niemiła.

Na Radzie partyjnej w Drohobyczu osiągnięto zupełne perezuntlenie*
Telefonem od naszego korespondenta.

Alzacji Sjjnistycznej. jak i pos. Ftostjg iłnluTMt*Lwów, 8. 11 (B ) W  dniu wczorajszym obradowała 
w Drohobyczu przez cały dzień Rada parlyjna 
wschodnio-ttiałiip.Jskiej Organizacji sjonistycznej 
przy udziale 72 Członków, tj. prawie koltlplclu. Obra 
dy nacechowane były niezwykłą powagą l wlełkiem 
poczuciem odipo riedzialności. Na porządku dzien
nym siała — poza bieżącemi kwesljainl Sjonislyczne- 
mi — sprawa ostatnich wydarzeń w  partji które do
prowadziły do wydania dwóch dzienników w języku 
żydowskim. Przez cały dzień, równolegle do obrad 
pełnej konferencji obradowała komisja porozumie
wawcza pod przewodnictwem I)ra Backenrolha. pre
zesi! kahnlu drohobyckiego. Wysiłki komisji przy
niosły w rezultacie całkowite porozumienie obu stron 
któremu dali wyraz w końcowych przemówieniach 
zarówno pos. Dr Reich imieniem Egzekutywy Orga-

grnpy opozycyjnej. Obaj mowCy poOkreSKU, it osią
gnięte porOz umienie nie jest chwilowe 1 dorywcze, 
lecz szczere i zupełne.

Sprawa obu pism (Der Morgen i N j jer Tagbłat) 
została zlikwidot £ na w  ten sposób, że oba piana 
zlewają się w jedno, pod redakcją pos. Frostiga, m 
przy współudziale komitetu redakcyjoegc 1 repretztj- 
tanla Egzekutywy. Dziennik ten będzio oficjalnym Ot 
gonem EgzeLntywy

(Wiadomość o o&iągniętem porozumieniu w łonie 
wschodnio-tnalopolskiej Organizacji Sjonl stycznej, 
przyjmie opinjn sjonisilyCzlla z Wielką Satysfakcją. 
Nie ulega wątpliwości, że przy dobrej woli dałoby 
się osiągnąć porozumienie również i w  Warszawce 
Jak długo będziemy jeszcze na nie czekać? — Red )

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Jerozolima, 8 11 2AT. Jerozolima zoMnla 

ogłoszona urzędowo jako osobna jednos'ka ad 

luinistracyjna. Gubernatorem Jeiozolimy-mia 

sto został mianowany major Keithroach. Gu. 
bernator Jerozolimy-miasto podlega bezpośre 

unio wysokiemu :nisarzowi Palestyny.

Co wykazclo śledztwo
w sprawie wybuchu bomby 

w Tal Awiw
Jero^limfl 8 11 ŻAT. Zakończone zostało 

śledztwo w  sprawie wybuchu bomby w Teł 
Awiwie. Slsdztwo ustaliło, żt na miejscu l‘dzi« 
teraz znajduje się ul'ca Kaliska zakopano zo 
stała w swoim czasie bomba, która obecnie 
eksplodowała,
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Dokoła rozporządzenia prasowego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, S. tt  Sin. Pnoa warszawska .>ma\v-ia | wiek ustawa praSoWa jest Wyraźna i nic. wymaga
Szoroko wydaną .-.wieżo n:v!;i\\ę j;!aSt>\v;i {/ojj. sir. 
8 ■—Red.) pruteMa iąc jI■ w Ś') ogranicy.cnia wolno 
ści prasy. \Y« środę odbędzie s i ę  posiedzeń i e dzien
nikarzy warszawskich z udziałem Wydawców i re
daktorów, dzisiaj zaś odbędzie sic narada zarządu 
Żydowskiego Związku literatów i dziennikarzy w 
Warszawie.

Z kół urzędowych dov radujemy się, że jakkol-

I żadnyc likomonfnr/.y, to jednak ze Względu uu . 
i ilice w prawodawstwie różnych zaborów zostaną wy- 
[ dane rozporządzenia wykonawcze, specjalnie dla po

szczególnych województw i dla Uomisarjatu rządo
wego miasta Warszawy.

ABC donosi, że Rada prawnicza przeszła do p o 
rządku dziennego nad ustawą prasową z powodu 
sprzeczności tej ustarwy z KconstytuCją.

((Telegram własny „Nowego Dziennika-)

Paryż, 8 11 (K ) W  dalszym ciągu wychodzę 
na jaw  coraz bardziej sensacyjne szczegóły w 
związku z wykryciem afery pułkownika Gari 
bakłiego (zobacz też rubrykę „Na horyzoncie 
politycznym —  Red.). Jest rzeczą pewną, że 
Garibaldi spełniał we Francji rotę agenta-pro 
wdkatura z ramienia policji faszystowskiej. 
Wychodzi teraz na jaw, iż szef tajnej policji 
faszystowskiej La Fola nie tylko kilkakrotnie 
bawił w Nicei, ale także przez 4 dni bawił w 
Paryżu, gdzie osobiście kierował akcją. La Fo 
h  czuwał też osobiście nad spiskiem kataloń- 
A-rm —— L L Ł L

Oficjalne afery włoskie przyznają, że La Po 
fei bawił we Francji, gdzie nawiązał kontakt 
z Garibaldim, pobyt jednak szefa policji wło- 

we Francji miał na celu udaremnienie 
akcji sposkowej przeciwko faszystom.

Prasa paryska w  dalszym ciągu podkreśla iż 
faszyści włoscy zorganizowali specjalny spi
sek kataloński. ażeby spowodować naprężenie 
pomiędzy Madrytem a Paryżem i wciągnąć 
przez to Hi.szpanję w orbitę wpływów faszy
stowskich. —  — Ł Ł

* * *
Paryż, 8 11 (K ) Wedle ostatnich wiadomości 

nastąpi w najbliższ3Tch dniach wypuszczenie 
na wolność pułkownika Macia oraz Garibaldie 
go, ponieważ akcja ich zmierzała jedynie do 
skompromitowania i (żądli francuskiego. Dzi
siaj ukończono przesłuchanie pułk. Garibaldie 
go. Przystąpiono do tłumaczenia wszystkich 
zakwestionowanych u niego dokumentów. — 
Przewidywana jest konfrontacja pułkownika 
Macia z Gribaldim. Dziś odwiedzili Garibal
diego w więzieniu brat jego i żona. '

Porażka rządu niemieckiego w Reichstagu
Berlin, 8 t l  (T ) W  Reichstagu znalazł się 

<fa£ś rząd1 niemiecki w  mniejszości. Wbrew 
wołi rządu przyjęty został wniosek socjalistów 
w  sprawie podwyżki zapomóg dla bezrobot
nych o 20— 30 procent- Za wnioskiem głoso
wało 205 posłów, przeciw 141. Minister pracy 
i±r Braun oświadczył, iż rząd nie jest w stanic 
.wykonać pow ziętej przez reichstag uchwały

W  M  na inti słaimki
Berlin, 8 11 (T )  Słychać, że w najbliższych

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

dniach ma być powierzony b. dowódcy reich 
weliry generałowi v. Seectowi nowe stanowi 
sko. Pogłoski, jakie się. w prude ukazały, ja 
koby gen. Seeckl miał zostać mianowany de 
legatom niemieckim do komisji rozbrojeniowej 
W' Genewie zostały zdementowane. Niemniej je 
dnak faktem je»t, że generał Śeećkt w najbliż 

j szym czasie obejmie inne stanowisko wojsko
we. ś !

(Telegram własny ,.Nowego Dziennika")

Londyn, 8 U  (L )  Egzekutywa związku gór 
ników odbyła dziś przedpołudniem posiedzenie 
na którem rozpatrywano projekt porozumie
nia przedłożony przez rząd. Słychać, że praco 
dawcy zakomunikowali rządowi, iż solidary
zują się w zupełności z przedłożoną przez nie 
go platformą porozumienia. Jest pewna na
dzieja, że i górnicy po dokonaniu pewnych 
zmian w projekcie rządowym, zgodzą sję na 
rozpoczęcie peutraktacyj z pracodawcami na
zasadzie tego projektu.» * • . . . . . .
■ Londyn, 8. 11 (L ). Premjcr Baldwln przyjął dziś 
popołudniu egzekutywę Centrali związku górników, 
która mu przedłożyła swój punkt widzenia w spra
wie projektu rządowego. Stychać, że górnicy propo
nują przekazanie sprawy regjonahiych umów spe

cjalnemu trybunało-wi narodowemu. Propozycja ta 
miała się jednak spotkać z kategorycznym sprzeci
wem pracodawców.

[ i i  Bie widzi pspiawy lytiiiiii
Londyn, 8. 11 PA T . Przywódca górników Cook 

podkreślił w mo-wie wygłoszonej w Liverpoolu ie  
nie widzi żadnych oznak, pokoju w kryzysie węglo
wym. Cook powiedział między inuemi: Nie jesteSmy 
w możności przyjąć zaproponowanych nam warun
ków. Rokowania nie są jeszcze oznakami klęska. 
Niej esieśmy pobici i nigdy nie podpiszemy układu 
przedłużającego czas praCy. Cook zapowiedział rów
nież wysyłkę dalszych 500.000 rubli ze strony górni
ków sowieckich i dodał, że pomoc finansowa Ame
ryki zawiodła w zupełności. Także i angielskie zwią
zki zawodowe mogłyby o Wiele więcej uczynić.

S S

100.000 doi. dla Banku Spółdzielni 
żydowskich w Polsce

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)
Berlin, 8 11 2 AT. Fundalion Joint i ICbS

przystały Bankowi Żydowskich Spóldżielni v* 
Polsce sumę 100 tysięcy dolarów.

 ego  —

11. listopada - święto państwowe
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8. 11 Sin. Ministerstwo sp raw  wewity 
zwróciło się dio wszystkich W ojew ód ztw  z  zawiadu*. 
mieniem, że dzień jest świętem państwowem i żtf; 
w dniu  tym odbędą  się uroczystości defilady  kp . 

------- 0-§-o--------

RtMia w sgń KidM or
przywozowych dla Austrii dały 

pom yim y wynik
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 8 11 (D ) Prowadzone ostatnio W! 
Warszawie rokowania w sprawie rozszerzenia 
kontyngentów przywozowych dla przemysłu! 
anstrjackiego zakończyły się pomyślnym re
zultatem. Jak słychać w najbliższych dniacS 
wyjeżdża do Warszawy austrjacki ministec 
handlu ri; Schuerf celem poapisania odpowie- 

tiicj umowy. ‘ -V*
 — o-§-o--------

Wybitny aktu paliki M  ia swe iyoe
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8. 11 lin. Znakomity orlysta Teatru! 
Narodowego Stef in Jaracz targnął się na Swe ży
cie w Paryżu. Służba hotelowa znalazła Jaracza bez 
przytomności, zbroczonego krwią. P. Jaracz prze
ciął sobie arlcrjrt nożem do golenia ponadto wypił 
dwu flakony jodyny. Stan zdrowia p. Jaracza n ie  
budzi obaw. Godzi Się przypomnieć, że brat Stefana 
Jaracza, również artysta dramatyczny, skończy! sa -. 
n ©bójstwem.

-o§o-

Incydent podczas pobytu szwedzkiej 
pary królewskiej w Antwerpji

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Antwerpja. 8 11 (D ) Podczas gościny szwedz 

kiej pary królewskiej gdy królestwo szwedzcy 
wraz z belgijską parą królewską przejeżdżali 
przez ulice miasta, tłum przerwał kordony, 
wojskowe i policyjne i otoczył zw’arlą masą 
powotzy królewskie. Dopiero wŁniocnionyint 
posiłkom policyjnym udało się rozprószyć lu
dzi i wyswobodzić wozy królewskie. Szereg 
sób zostało przy tem ranionych.

 ogo—-----

Wybory Oe Hm tiń HartlDRegiR fiu®
(Telegram własny „Nowego Dziennika") J

Ateny, 8. 11 (D). W  wyborach do zgromaiizenial 
narodowego odniosła penłe zwycięstwo pairtja repu* 
blikańslka, ociągając 65 procent ogólnej liczby man-j 
datów. Pramjer generał KondyHs oświadczył iż nul 
podstawie tych wyborów nie ulega wątpliwości, że 
ustrój republikański w Grecji ostatecznie się ustali-.

-o-fj-o-

bl...

KASZLESZ.1
5IE CZUJE5Z PRZEZIEBIfM. i  

MASZ BÓLE GARDŁA
UŻYWAJ

PASTYLKI

Osobliwa zemsta zbrodniarzy 
Wysadzili stacje radiowa 

w  powietrze
{Telegram własny „Nowego Dziennika’’!

Nowy Jork, 8. 11 (D). Sttacja radjowa w Elisabeth) 
wyleciała’ w powietrze. Niewątpliwie chodzi tu o ża
rt* ach, gdyż niedawno otrzymała stacja rddjowa fcst 
Z pogróżkami iż  w  razie niezaprzetania .rozgłasza
nia wiadomości o dokonanych zbrodniach, stacja 
będzie wysadzona w powietrze. Ponieważ nie zasto
sowano się do żądania zawartego, w anonimowym 
liście, zbrodniarze widocznie spełnili pogróżki * 
wysadzili stację w powietrze.

NE0i i
Ciekawy rekord

FABRYKA CHEM. FARMACEUTYCZNA
B .K R G G dJLE C K I

W A R S Z A W A j

(Telegram właśiry „Nowego Dziennika*1)
Londyn, 8. U  (L ). Z Meksyku donoszą o oka- 

wytn rekord*! e osiągniętym przez dw<̂ ch L djaa* 
Mianowicie przebiegi oni przestrzeń 100 km w cza- 
de 9 aodzLu 37 minut.
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N o ra  ustawa prasowa
Ogranicza wolność słowa drukowanego.

W  Dzienniku Ustaw z 6 brn. ukazało się roz 
pgrządizpme Prezydenta Rzeczypospolitej o 
r  iraeh „aa rozpowsaeclmiame nieprawdzi
wych wiadomości oraz o karach za zniewagę 
.wtads i ich przedstawicieli'1, 
t «bujadnioze ustępy rozporządzenia tego, po
siadającego mcc usiawy. są następujące: 
j Kta publicznie lub w  druku rozpowszechnia 
WWiadum-D nieprawdziwe lub przekręcone, a 
mogące wyr-tadzic szkodę interesom Państwa, 
• Ib  Wywołać niepokój publiczny wiadomości 
fe uiebećpiocaiństwie, grożącem Państwu w je- 
jgQ itOMinkach zewnętrznych lub wewnętrz 
wy oh, u w szczególności—o niebezpieczeństwie 
grożącem Jogo ustrojowi konstytucyjneia i lub 
społecznemu, choćby wiadomość podawał, ja- 
p *  pogłoskę — ulega karze od 300 do lO.uGO zł. 
«  zamianą w ra#e nieśc iągalności, na areszt 
Od łd dni do 3 miesięcy.

Jeżeli rprawca dopuścił się rozpowszc chnie 
toin takich wiadomości wskutek niedbalstwa, u 
lega kąrze od 100 do 3<JU0 zł. z żamiuną, w 
( kzk. nieść iągalności, na areszt od 3 dni do mie 
Wąca. Druk ulega konfiskacię.

M o publicznie, lub w (huku rozpowszechnia 
Świadomie nieprawdziwą lub przcKręconą, a 
mogącą wyrządzić szkuuę interesom Państwa, 
•tbw wywołać niepokój publiczny, wiadomość 
O oz:ałcinOoci włada piństwąwyęh lub o dzia- 
tftinośpl ich przedstawicieli, będącą w związku 
$ Ich urzędowemi czynnościami, choćby wia
domość podawał jako pogłoakę —  ulega karze 
grzywny od 100 zł do 5000 zł. lub aresztowi od 
j  dn. do 6 tygodni. W  razie gdyby zachodziło 
ribdhalstwo kara grzywny wynosi od 50 do 
2.u00 areszt zaś oa 1 dnia do dwu tygodni.

Pr»txEtawicielaiui władz państwowych s^. 
|*r>Kzyd(ęat Rzeczypospolitej, Marszałek Sejmu, 
Marszałek Senatu, Pre-es Rady Ministrów, mi
nistrowie. sędziowie zawodowi i urzędnicy pań

stwowi powołani do bezpośredniego lub pośre 
dmego rozstrzygania spraw publicznych, do 
wydawania rozporządzeń, zarządzeń, rozka
zów lub zakazów.

Przepisy stosują się także do oddziałów woj 
skowych i ich dowódców.

Do orzekania o przeetępstwacl t prrewidzia
nych w dekrecie powołane są władze admini
stracyjne diugiej instancji lub sw-zególnic 
przez ministra spraw wewnętrznycn upoważ
nione władze piei w&zej instancji.

Wlad™ administracyjne mogą skierować 
sprawę do sądu o ile uznają, że sprawa ta na 
daje się do oskarżania sądowego. Natomiast o 
karżeni mają zawsze praw wnieść do sądu o- 
kręgiowego odwołanie pi*ecśw okazującemu 
orzeczeniu władz “dministracylnych. Odwoła
nie to nie wstrzymuje ściągnięcia grzywny, za 
stępczej kary aresztu, nie można jednak wyko 
nać przed prawomocnością orzeczenia, 

Wykonanie rozporządzenia poleca się Mini
strom Spraw Wewn. i Sprawiedliwości 

Rozporządzenie weszło w życie w trzy dni po 
ogłoszeniu, tj. w dniu wczorajszym, (S hm.).

» f  *

Jakkolwiek na polu ustawodawstwa praso
wego panował u nas dotąd chaos, który umo
żliwiał pewpej części prasy wybryki absolut
nie karygodne, to jednak rozporządzenie po- 
wyżsae stanowi zupełne ograniczenie wolności 
słowa, będącej wszakze jedną z kardynalnych 
podstaw ustroju demokratycznego i zagwaran 
towanej zresztą przez konstytucję. Najgorszą 
stroną dekretu iest oddanie prasy prawie zu 
pełnie w ręce administracji politycznej, co sta 
nowi iskspeiyment ogromnie niebezpieczny. O 
pinja publiczna spodziewa się, iż Sejm rozpo 
rządzenia w obecnej jego formie z pewnością 
nie zatwierdzi.

N i  horyzoncie politycznym
M it UtnMt G M i
Dotychczasowe rezńHaty śledztwa w spra

nie Garibaldiego rzucają pa ekran wypadków 
HlSrS, HtaJft ruzmimami swerai przypomina o- 
pląw ioną »Węgo cza^u sprawę Ązewa. Już te
rm okazuję się, że RLccmto Garibaldi w ydv  
Wał emig* autów włyskich, którzy schronili się 
Rfzpd zbirami ta zyzipp w  ręce policji włoskiej 
lecz na teną nie ogranicza się ąfera Gąribaldie 
go, który zgodiił się na odegranie smutnej rpl: 
agenta prowokatora. '<

Od miesięcy Mussolinl zarzuca Francji, że 
ftpia siv twierdzą w « » łktah kppwąp Wfrogich 
fastyztnowi żywjołńw i że rząd francuski, je
śli nie }» pierw, ta przynajmniej tplfiruje wszęl 
k«u usiłowania rewolucyjny i ząmąfhy na jegp 
ttyeie. Slfidztwo stwierdziłq, że Mus-oiini. a Yf 
każdym razjf jegp policją wszystkie te zajpa? 
cjiy saipą ?#unsccoizfiwałą w lvm c«ta, by na 
ffrancji uypipslć koncesje w dziedzinie pili- 
śyk f zagramezjej, ba, tep niąrhiąveli(m poli
tyki tąluiktaj zdążał w ostąttuck ęzą^aclj w  
K m  fc**Funku. te  sztucznie skppstrapwać po. 
ważpy konflikt jptedjęy Francją a Tiiszpvd.il 
»  ŚRMWte k^iajońskięj. 0  tym konflikcie pi 
'W W y na tanem miejscu, dlatego możemy 
przejść znowu do afery Garibaldiego.
; Garibaldi jłr«*jQwany y  Nicei pr?c:i fran
cuską policję polityczną, wytrwał 4ll godzin W 
Swoim uporze i nie chciał się przy znać do zdra 

Po piąriogodzinnem przeglpcliąjjjp i po 
itpdiiontacji ze ŚciyoliRi Garibaldi ząiamał s!f  
| pizj znał do wszystkiego.
’ j§pjv ni zpznał. że żywił głęboka cześć dla 
Cąr4pąj(lieg9 i jje gotiSw był yy każdej '„hv/Ui 
Wmieść śłRjjffć dla swtao ukochf nego wodzą. 
Misja, którą Gairib^l^i pqwierzjl Sciyojemu 
SflMęuła pą jem. ScirpU muit si< pr?ękraść 
wze, sranjcg fram-i-swą 4p Wjp. || ' -aui wrć : 
wyć hsty GarlbaJoiegp czterem poważnym osP i

bistościom stojącym na czele antyfasąystawr-  
skiego ruchu. Ró^-norześnie została włoska 
policja o tej podióiy poinformowana i po 
przekroczeniu granicy miał Scivoli i ostać na 
tj chmias, aresztowany, ą listy miały posłużyć 
jako świeży dowód tolerancji Francji wob**c 
knowań skierowanych przeciwko ohecpMpu 
reąimeowi w Italji.

Riccioii GaribalJ bratanek sławnego jóaeta

G i i r i b a l d i

Garibaldiego, bohajera Włorh ociekł pirzed 
czterema ląty pa gwałtown/ui konflikciia z 
Mussolinim do Paryża i zdołał już w krótkim 
c?asie zgrupować kolo siebie włoskie grupy 
emigrantów j republikańskie. Frzed dwoma 
łaty pświądczył publicznie, że prcemocą JfKrp 
czy do Włncji j zmiecie z powierzchni życia 
politycznego Mussolimego, by w Rzymie oglo 
sjć lepublikę. Zebrał w tym celu w kołacb ; 
tej emgracji bardzo pokażr.e sumy pieriężnć, '

Ż A D N E J  f
v  ;  T y l k o  

J E O Y N f ę  Tv y $ O R Q  W A C & Z O i A B g

M I U C A  V E L M A  B i T T R A
ZNANA OD fOO LAT W CAŁYM S*M QV

które iozumie się nigdy nie zostały użyte W 
cejach rewolucyjnych.

Garibaldi zdemaskowany został w związku 
z przy areszt o w ank m szefa polięji politycznej 
w Rzymie, który za fałszywym pas-portem 
przybył do Nicei. Poznany przes Prmcn-ką 
policję, został odistawiony d© granicy Włoch. 
Ale przedtem miał z Garibaldim kilką konie 
rencyj i wręczył nrn sumę 100 (.00 lirów, Ga
ribaldi dostał iod policji włoskiej okuło 400 
tysięcy lirów, Przy aresztowaniu w oskiego 
szefa policji znaleziono u niego trzy fałszy v  i 
paszporty a u . in. także paszpoit dla Scivo-

Garihaldi, are ztowany w Nicei, został n« 
swe własne żądanie przewieziony dp Paryża. 
W mieszkaniu u niego znaleziono również pa 
szpurt niejakiego Succetiego. który siedzi che 
cnie w  więzieniu włoskiem podejrzany o wd 
łowanie zamachu na życie Mussolinicgo.

Separatyzm kątaMski
Drzywódca ruchu ^pąraitycznego w Kala 

lonji pułkownik Macc*r, który zt^tal w  m ię/f 
ku z aferą Garibaldiego aresztowany na gni 
nicy franpuskp-hisZipHliskiej był przez długie 
lata posłem kataluń-kiej Rąrcr-lony w dąwpRj 
szym hiszpańskim parlamencie. fKatakmja —  
północno-wschodnia prowincja UiszpŁjiji). Po 
obwołaniu dyklatmy przez Primo de Riyeęę 
uciekł do Paryża, a rząd hiszpański dtoafisko 
wał cały jego majątek. Na w j gnaniu pułków 
nik Maccią, jeden z najzdolniejszych hiszpań
skich oficerów człowiel: nieposzlakowanie
charakteru, nrzy gotowy wał systematycznie 
powstanie w Katalonii nawiązuiąc w tym celu 
stosunki z bardzo bogatymi Kat&ioóczykanp 
osiadłymi na Kubie, w Argentynie i innych 
południowo amerykańskich republikach. Paw 
stanie miało wybuchnąć w Barcelonie z chwi 
lą przekroczenia granicy hiszpańskie* praer 
zorganizowaną we Francji przez pułkowniśui 
Maccię uzbrojoną grupę emigrantów. Plan był 
przygotowany do najdrobniejszych szezegó 
łów, ale Garibaldi, który był w tajemniczo^ ■



» r .  4 „NOW Y D ZIENNIK" środa 10 XI 1926

We wszy-lko, ]x>iuformował o nim rząd hi
szpański. Tylko dzięki policji francuskiejeuda 
ło się malować łych niewinnych ludzi, klO- 
rzy zostali aresztowani na terytorjum irancu 
skieny zanim jeszcze przekroczyli granicę Iii 
szpańską.

To fiasko rewolucyjnego ruchu zbrojnego 
odsunie napewno na dłuższy czas zbrojne pow
stanie Katalonj.i ptzpciwk Hiszpanji. Ruch 
bowiem kalaloński jest zbyt silny by tego 
rodzaju nieudany pucz, mógł mu poważnie 
zaszkodzić. Podczas gdy bowiem pułkownik 
Maccia jest przedmą w icfielem rewolucyjnego 
maksymaljzniu, są jeszcze w Katalonji 
grupy umiarkowane. dążące do uzy
skania pokojowiemi środkami kuturalno-t-ery 
torjakiej autonomji. Jednym z najwybitniej
szych przedtsjtawlicjeli umiarkowanego skrzy
dła ruchu katalońskiogo jest były hiszpań
ski minister Cambo. Tym  to autonomistom 
katalońskim udało się na wielkiej międzyna
rodowej konferencji przyjaciół L ig i Narodów, 
odbytej w  roku 1925 w Warszawie, uzyskać 
przyjęcie katalońskiego związku przyjaciół Li 
gi Narodów. Na tegorocznym kongresie mniej 
szóści narodowych w  Genewie była też obecna 
iielegacja katałońska.

Dyktator hiszpański zwalczał zaciekle sepa
ratyzm kataloński, ale wszelkie represje nie 
wiele pomogły. Rząd zakazał noszenia barw 
fcatalońskileh tj. czterech czerwonych pasków 
tta złotem polu, co skłoniło właśnie ckstremi- j

MBedaiełny ,, Kur jer Warszawski" zamieszcza 
obszerny i  bardzo interesujący wywiad swego 
feorespodenta ze sprawcą zamachu na P rezy 
denta Wojciechowskiego we Lwowie w roku 
>1924, osławionym Ołszańskim, który obecnie 
przebywa w  Hawanie na Kubie.
* Korespondent, dow iedziawszy się przypadko 
!Wo o pobycie Olszański^go na Kubie, z tru
dem tylko odszukał go w  Hawanie. Olszań- 
skńemu powodzi się bardzo kiepsko. „Ponoć, 
narazie przyjęty kordjahiie przez komitet 
ukraiński, coś tam skrewił (Żydzi powiadają, 
że skradł) i fakt jest, że pozbawiono go posa 
dy. Sprawiwszy kozackie stroje, próbował wy 
stępować w  miejscowych tinglach, bez wię
kszego powodzenia. Obecnie biedę klepie, nic 
Bie robi i  „zajmuje się dziewczynkami", ucząc 
.je niby tańca, jako „berliński stołeczny tan
cerz—artysta".

Sam Olszański cpowiedział, że ostatnio nie 
udziela już nauki tańców, bo „tu jakoś na tre 
paka patrzeć nie chcą". Zapomnieli o nim 
.wszyscy. Po trzy dni czasem nic nie jada. Pra 
gnąłby wyjechać do Kanady ale obawia się, 
że zostanie wydany Polsce.

Korespondent daje następującą sylwetkę Ol 
seańskiego: „Mały, drobny chłopak brunet o 
oliwkowej cerze. Gzolo ma niskie, skośnie ścię 
te, zdradzające ciasnotę umysłową. Usta w ą
skie, wygięte silnie, znamionują okrucieństwo 
i zmysłowość, Nozdrza cienkie, oczy błyszczące 
Twarz cała wysunięta w jakimś odrażającym 
grymasie wprzód, niby ryjek drapieżnego, ale 
słabego zwierzątka, pfzypomina kreta. Całe za 
chowanie się jest mieszaniną bezczelności i lę 
kłiwości. Ruchy niespokojne i wzrok, rzucany 
na strony jeszcze bardziej potęgują wrażenie: 
dzikości i słabości".

Lecz przejdźmy do samego zamachu. Jeszcze 
w roku 1919 walczył Olszański przeciw Pola
kom w armji ukraińskiej, a gdy poległ jego
szwagier, Symon Szkremeszko, poprzysiągł 
Polsce zemstę. Po dokonaniu kilku terrorysty
cznych czynów, zgłosił się do wykonania za
machu lwowskiego. Oto, jak go sam Olszań
ski opisuje:

„Na tydzień przed zamachem komendant o- 
kręgu przemyskiego naszej organizacji prze
wiózł mię do Lwowa. Miasta tego me zna
łem dotychczas, a w ięc przez te siedem dni raia

stów katalońskich do dodania do narodowego 
sztandaru rtiebicsk:oj gwiazdy republiki. Te 
właśnie represje rządu hiszpańskiego przy czy 
nily się do lego, że nawet duchowieństwo sta-.

Maccia

nęło po stronie separatystów, gdy zakazano 
przy procesjach wywieszania kościelnych 
sztandarów z dawnemi emblematami kataloń 
skirni.

łem dokładnie się zorjentować w rozkładzie 
ulic.

PRZEBIEG ZAMACHU.
jbomba, którą mi wręczono, był to dwunasto 

centymetrowy cylinder o średnicy ośmiu cen
tymetrów. Siła jej równała! się sile dwunastu 
granatów ręcznych. Naładowana#była kawał
kami żelaza, które były zatrute. Najmniejsza 
więc ranka wywołałaby niechybną śmierć.

Feralnego dnia 5 września stałem przed kcu 
wiarnią de la Paix. Pech mnie prześladował 
dnia tego i już kilka razy prezydent wyśliz
gnął się z rąk moich. Było umówione, że jeśli 
do 3-ciej godziny nie uda mi się rzucić bomby 
mam sjrotkać się z naszymi ludźmi w parku 
Jezuickim i tam mamy się naradzić, co czy
nić dalej.

'trzecia właśnie wybiła, ja  jednak pozoslawa 
łem na miejscu. Tłum mówił, że prezydej.it 
przejedzie tędy niechybnie. Stałem w tłumie, 
trzymając w ręku opakowaną bombę. Zasiąg 
jej był obliczony na piętnaście metrów i mu
siałem się liczyć, że wybuch i mnie zabije. Nie 
miałem jednak poczucia strachu.

Wtem masa zakołysała się-t Posłyszeliśmy 
tenlent ułańskich koni; oddział kawalerji po
przedzał powóz prezydenta.

Kilku silnemi ruchami rozepchnąłem wkoło 
siiebie ftiuan. Silnpe wyrzuciłem bombę przed 
siebie, podbijając ją w górę. Zatoczywszy wdel 
ki luk, padła prosto na konie, wiozące prezy
denta i stoczyła się z nich na bruk, dymiąc 
silnie.

U C IE C Z K A .

W  tłumie powstała panika- W szyscy , któ
rzy stali przy mnie i widzieli, że rzuciłem 
bombę, widząc, że ta dymi i może lada chwi
lę wybuchnąć, rzucili się do ucieczki w prawo 
odemnie, nie troszcząc się o moją osobę.

Zacząłem uciekać w inną stronę, aby się od 
nich odłączyć. Powóz prezydenta popędził ga
lopem, oddział zaś ułańskiej eskorty wjechał 
w tłum i zagrodził mi drogę. Starałem się wyr 
wać z kieszeni rewolwer dużego kalibru, u- . 
grzązł tak jednak, że nie mogłem go wyrwać. 
Tymczasem tłum mię wypchnął na jakieś miej 
see bardziej otwarte, gdzie było luźniej Tam 
napotkałem policjanta, który przepychał się w 
kierunku miejsca wypadku. Byłem pewny, że 
chce mnie ująć. Udałem, że przypuszczam,, że

chce mnie. spytać o to, która godzina. Demo* 
slracyjnić wydobyłem zegarek i podchodząc 
do niego powiedziałem: „Trzecia minut piętn® 
ścień Obrzucił mnie zdziwionym wzrokiem I  
dążył dalej.

Wszedłszy w boczną uliczkę, udałem, zc id^, 
z dwiema żydówkami, które przechodziły lani 
tedy. Niezaczepiony przez nikogo, dotarłem da 
Janowskiego przedmieścia, stamtąd zaś przend 
knąłem się na dworzec. Na dworcu jakiś cywig 
ny ajent mnie aresztował, wprowadził do koe 
misarjatu kolejowego i poszedł po policjanta* 
Miałem wprawdzie przy sobie paszport na en* 
dze nazwisko, w  którym była wykazana nam*, 
dowość polska, ale wolałem nie ryzykować | 
przez przymknięte drzwi wymknąłem się, p t

Następnego dnia, w towarzystwie naczelnika 
przemyskiego bojowego okręgu wyjechałem 
do Przemyśla. Tam po sześciu dniach zdałem 
poprawkę z języka ukraińskiego, która ml 
stała na przeszkodzie do uzyskania prawa 
wania do egzaminów maturalnych.

Polem wyjechałem do Krakowa, bo moje 
władze uznały, że w Przemyślu jest za gorąco.

W  Krakowie przesiedziałem, dwa tygodnie. 
Tymczasem rozpoczęła się sprawa Steigera, 
Byłem po części rad, bo to zwracało śledztwo 
w  innym kierunku. Tymczasem jednak ko
mendant okręgu przemyskiego, który mię wyj 
woził ze Lwowa, pochwalił się z tern swej ko-, 
chance, ta zaś zwierzyła się przyjaciółkom. 
W  kołach ukraińskich zaczęto po cichu wymię 
niać moje imię, jako sprawcy zamachu oraz 
przebąkiwano, że ukrywam się w Krakowie. 
Bałem się, że gadania te dojdą do Polaków i 
postanowiłem schronić się za granicę. OrganJ 
zacja dała mi bilet do granicy i dziesięć dola
rów. W  Berlinie miałem znaleść dalszą pomoc 
i opiekę.

Przeszedłem granicę jxid Twerokiem (? ) na! 
Śląsku. Za przeprowadzenie (lałem 30 rent ma' 
rek i zostałem bez grosza. Telegrafowałem* 
więc do naszej organizacji w Berlinie o pie-i 
niądze. Tymczasem nawinąłem się na oczy ja 
kiemuś ajentowi niemieckiemu, który umie 
aresztował i powiózł do Bytomia. Tam mnie 
skazano na 30 rentmairek kary za nielegalne 
przejście granicy. Wtedy zeznałem całą pra
wdę. Niemcy odnieśli się do mnie życzliwie 
karę darowali i wypuścili".

W  dalszym ciągu opisuje Ohzański swój po 
byt w Berlinie, egzamina, naukę boksu, pracę 
polityczną itd. Kiedy przyszedł proces Steige 
ra, złożył zeznanie urzędowe. „Powstał gwałt; 
lewica w parlamencie (parłja Severinga) . do
magała się mego wydania. Nasi ukraińcy wy; 
prawili mnie do Meksyku. Jednak w drodze 
mnie nastraszono, że Meksyk wyda mię Pol. 
sce. Zostałem na Kubie".

* * *

A tymczasem w lwowskiem więzieniu, a po 
tern na ławie oskarżonych siedział Stanisław] 
Steiger... Sąd doraźny o mało nie skazał go 
na śmierć, a Pastemakówna uroczyście i sta
nowczo zaprzysięgła, że widziała, jak on w lż 
śnie rzucał bombę na Prezydenta...

Kuglarz endecji Nowaczyński przed kilku 
jeszcze dniami pisał że skoro tak ytydzi, jak' 
i Ukraińcy wypierają się zamachu, do — któż 
właściwie zamachu dokonał? Niechże więc 3o 
hie pamflecista z „Dwugroszówki" przeczyta 
ostatni niedzielny numer „Kurjera Warszaw
skiego", a ciekawość jego będzie zaspokojoną'.

P i o n u  storn t o i t a f l i i M i i t i
Wtorek, 9 lPHopnda.

Warszawa (400 m) 15—1515 Komunikat gosp. 
17—1725 Odczyt o rozwoju Polski. 17‘30—18'55 Kon 
cert. 2030— 22 Koncert. Sygnał coaSu. Inloitnacje 
prasowe. Wiedeń (531 582.5 m) 16T5 Koncert (W a
gner). 20*05 Koncert orkiestry dętej Opery. Berlin 
(504, 571 m) 2U'30 Koncert. Budapeart (560 m) 19 
Przeniesienie z opery oraz muzyka taneczna. Lon
dyn (365 m) 22*10 Koncert. 24—1 Muzyka uecz- 
na. Monar li jum (485. 204.1 m) 19*45 Operetki wiedeń
skie. 21 Operetka ,Dci tapfere Kassian" Straussa. 
Zurych (513 m) 13*15 Giełda. 19*30—19*5? Wiessóc 
Pucciniego. 21*50. Nowości. Prognoza

[i oiwiaii ta, a  którege i w ł  S liita  M n
OtszaHskl na Kuble. —  Zapomniany i opuszczony. —  tźlód i kabaret.

Przebieg zamachu i ucieczka.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Nowe opłaty itemolowe

Bu. wiadomo obowiązywać będzie od 1 go 
fttycuiH 1927 nowa taryfa opłat stemplowych. 
Be względu na doniosłe znaczenie niektórych 
{Spłat stemplowych dla życia codziennego, po
d jem y  poniżej najważniejsze postanowienia 
nowej ustawy. I tak wynoszą opłaty stemplo- 
Me:
1 C a p  — J proC'*nt od wartości wierzytelno, 
lei cedowanej.
r D*iOv >wr i najem — 1 procent od sumy 
CŁynsŁp dzierżawnego za cały czas dzierżaw
ny, wsjdędr.ie najmu.
, Pełnomocnictwa — zasadniczo 3 zł, jednak- 
'fce wolne są od tej opłaty pełnomocnictwa upo 
Wazzuające do odbioru sumy pieniężnej, nie 
ipcZvwy&«itjąęej 500 zł, pełnomocnictwa sądo
we w iptawach karnych oraz niektóre inne.

Podania wnoszone do urzędów państwo
wych podlegają zasadniczo opłacie 3 zł, zaś od 
każdego załącznika 50 gr. Pewne rodzaje po
dań są jednak zwolnione od tej opłaty względ 
nie podlepają opłacie niższej, lub wyższej.
> Pokwitowania z odbioru pieniędzy, papierów 
Wartościowych i innych przedmiotów podle
gają opłacie, o ile nie stwierdzają innej czyn
ności (np. umowy) —  20 gr. bez względu na 
•urnę.

Pbkwtóowajiia stwierdzające odbiór prrnedU 
młotów, których wartość nłg przewyższa &0 zł, 
opłacie nie podlegają.

Rachunki podlegają opłacie: jeżeli sprzeda
wca, bądź nabywca zawarł umowę sprzedaży 
„W zakresie swego przedsiębiorstwa opłacające 
:go podatek przemysłowy 0,2 procent od sumy 
należności. \

w innych wypadkach" —  1 procent od sumy 
należności. - 050 50 OD 49 509 49

Rachunki nie przewyższające 20 zł — opła
cie ńie podlegają. /

Sprzedaż, Umowy o sprzedaż nieruchomości 
podlegaj* zasadniczo opłacie w wysokości 4 
procent ceny sprzedaży.

Umowy o ppreedaż rzeczy ruchomych, któ
re bądź sprzedawca, bądź kapujący zawarł w  
aakmlr swego przedsiębiorstwa podlegającego 
podatkowi ̂ przemysłowemu , podpisane przez 
obie strony, podlegają opłacie w wysokości 0,2 
procent ceny sprzedażnej (umowy takie podpi 
•ane tylko przez jedną stronę są_ wolne od 
opłaty.

W  innych wypadkach umowy sprzedaży rze 
Czy ruchomych podlegają opłacie w wysoko. 
4ti i procent.
< Spt - d iz za ogólną sumę mniejszą od 20 zl 
nici podlega opłacie. 1
I \v«ksie krajowe i zagraniczne podlegają 
ODłacki:

od sumy wekslowej do 50 zł. —  20 gr.

od sumy od 50 do 100 zł. — 30 gr. 
wyższej do 1.000 zł —  po 30 gr, od każdych 

100 zł. pełnych lub zaciętych.
ul sumy wyższej od 1.000 zł. —  po 3 zł. od 

każdego 1,000 zł. pełnych lub zaczętych.
Weksle in blanco podlegają opłacie w wyso 

kości 30 zł- z obowiązkiem dopłaty do rzeczy 
wistej sumy wekslowej przed jej wpijaniem.

Wyciągi z rachunku bieżącego, wydane 
przez przemysłowca lub kupca innemu przemy 
słowcowi tub kupcowi — zasadniczo d  każde 
go arkusza 20 gr. — »

Zastaw. Ustanowienie zastawu ruchomego 
podlega zasadniczo opłacie w wysokości 0,5 
procent od sumy wierzytelności, o Ile wierzy
telność nie odstała już poprzednio stwierdzo
na na piśmie. Tej samej opłacie podlega usta 
no w i tnie hipoteki, jeżeli wierzytelność, zabez
pieczona hipotecznie, nie została , już uprze, 
dnio stwierdzona pismem.

Zaznaczyć należy że wszystkie wymienione 
wyżej opłaty należą się tylko wówczas, gdy 
odnośna czynność prawa zawai ta została na 
piśmie.

Zorientowanie się w nowej ustawie o opła
tach stemplowych ułatwia znacznie opracowa
na przez p. Achillesa Rosenkranza, naczelni
ka Wydziału w Ministerstwie Skarbu, a wyda 
na przez księgarnię Hoe«icka w Warszawie 
książka zawierająca taryfę opłat stemplo
wych w układzie alfabetycznym. Tekst urzędo 
wy tej ustawy ułożony jest bowiem nie alfabe 
tycznie, lecz systematycznie, i to w sposób 
bardzo zwięzły, tak iż w razie zdarzającej się 
często w życiu cudziennem konieczności szyb
kiej decyzji odnalezienie w  ustawie odpowied 
niego postanowienia będzie sprawiało trudno
ści nawet prawnikowi, a tera bardziej laiko
wi. Książka p. Rosenkranza pudająca według 
porządku alfabetycznego poszczególne hasła, 
np. podania, rachunki lub tp., umożliwia 
szybkie odszukanie wysokości poszczególnych 
opłat stemplowych, a przytem zawiera ona 
również objaśnienia co do sposobu i terminu 
zapłaty poszczególnych należy tośfi. Jest ona 
też poniekąd komentarzem, bliżej wyjaśniają
cym nazbyt lakoniczne często postanowienia 
ustawy i to komentarzem tem bardziej miaro
dajny, ile że p, Roseukianz brał bardzo wybi 
tny udział w opracowaniu nowej ustawy stem 
płowej. Zamieszczony na końcu książki dosło 
wny przedruk ustawy umożliwia zresztą skon
trolowanie układu alfabetycznego i porówna
nie go z ustawą*) Dr. U. S.

*) Achilles Rcisenkrjnz: Taryfa opłat słempljwych 
w układzie alfabetycznym z dołączeniem dosłowne
go tekstu usilawy z 1 lipca 1926. — V Id. ksiąg. 
F. Iloesicka, Warszawa 1926. -— Str. 216

Protest wekslowy przez pocztę
Artykuł 'PO ustawy wekslowej z dnia 14 li

stopada 1924 r. (Dz. U. R , P. Nr, 100 poz, 926) 
pfzcwidj wałf że Ministerstwo Sprawiedliwości 
.Wyda w porozuminniu z Min. Przcm. i Han
dlu rozporządzenie wprowadzające protesty 
Wekslowe przez pocztę.
< Zapowiedziane rozporządzenie zostało wpra 
Wdale wydane (Dz. U. R. P. Nr. 16, puz, 112), 

odpowiada >no jednak art. 110 ustawy we 
kstowej Powyższy bowiem artykuł mówi v,y 
taznie o przeprowadzeniu protestu przez orga 
na pocztowe, podczas gdy wedle ostatnio cyto 
Wenegu rozporządzenia może nadawca listu za 
Wierającego w®ksel domagać się oddania go 
dolej notai juszowi, celem przeprowadzenia pro 
t«*tu. Z tego wynika, że ostatnie rorpurządze- 
u e  nie jest urzeczywistnieniem tego, co zosta 
lo zapowfcdzianem i co jest istotnym wymo
giem żyda gospodarczego.

Instytucja, protestów wekslowych przez po
cztę znana zagranicą okazała się bardzo wy
godną. Szczególnie pożądane jest to urządze
nie u nas z dwóch powodów: po pierwsze są 
koszta protestu wekslowego u nas stanowczo 
za w.Vsokie, a koszta protestu wekslowego, 
przedsięwziętego przez pocztę, byłyby znacznie 
niższe, Koszta notarjalne, zwłaszcza przy sto
sunkowo niewielkich kwotach, stanowią powa 
żą część protestowanej kwfoty. I tak opłata za 
sadnicza za protesty wekslowe wynosi do su
my Zł 300, —  Zł 3., co przy proteście weksla 
wynoszącego Zł 50, wynosi 17 procent kwoty 
wekslowej, a przy wekslu na Zł 100 — 9 proc. 
Brak płynnej gotówki zmusza sfery kupieckie 
do posługiwania się w wysokim stopniu kredy 
tem wekslowym, a koszta protestu wekslowe
go odbijają się w bardzo dotkliwy sposób, 
szczególnie w sferze drobnych kupców, wysta

wiających często we&Ie opiewające na nLewiel 
kie kwoty.

Drugą okolicznością przemawiającą za wpra 
wadzeniem protestów wekslowych przez pocz
tę jest to, że sieć pocztowa, jest bardziej roz
gałęziona, aniżeli sieć sądowa i notarjalna, 
podczas, gdy bowiem urzędy pocztowe istmeją 
w stosunkowo niewielkicti miejscowościach, 
sądy obejmują gdzieniegdzie cale powiaty.

Powyższe względy gospodarcze przemawiają 
za wprowadzeniem protestów, wokslowycn 
przez pocztę i w tym kierunku organizacje go 
spodarcze zwróciły się już niejednokrotnie dfci 
Ministerstwa Sprawiedliwości z prośbą o wy
danie zapowiedzianego rozporządzenia. Mini
sterstwo Sprawiedliwości miało nawet opraoo* 
wać odnośny projekt i wpTcwadzić go w żyi 
cie, od pewnego czasu jednak sprawa ta uci
chła, zdaje się z powodu sprzeciwu Izb nota 
rjakiych, nfie dopuszczających do wytrącenia 
sobie poważnych dochodów z tego tytułu.

Zasadniczo należy się domagać wprowadze
nia protestu wekslowego przez pocztę w zędza 
gdzie urzędy pocztowe istnieją, albo przynaj
mniej tam, gdzie sa urzędy p^czt. a niema 
notarjusza. Brak bowiem takiego rozporządze
nia naraża sfeiy gospodarcze na ogromne stri 
ty, a to z następujących powodów. Na podsta 
wie istniejącego rozporządzenia może nadawca 
listu zawierającego weksel domagać się od po
czty prezentowania weksla, ale w razie odmo 
wv zapłaty nie może takowego protestować, 
lecz tylko oddać notarjuszowi, celom dokona 
nia protestu. Mamy jednak wiele miejscowo
ści, w których istnieje poczta, a niema nota
rjusza i w takim wypadku poczta zwraca we
ksel, który nadchodzi w  kdka dni po płatności 
wobec czego traci się rygor wekslowy. Jeżeli 
Izbv notarjalne obawiają się konkurencji po
czty, to przecież takowa odpada w zupełności, 
w miejscowościach, gdzie istnieje poczta, a nie 
ma notarjusza. O ile więc nie przeszedł pro
jekt protestów wekslowych przez pocztę w o- 
gólności, lo okazuje się bezwzględnie koniccz 
nem, wprowadzenie protestów wekslowych 
w tych miejscowościach, gdzie niema notaijrl 
sza. Dr, Lampek—*

 ---------o§o---------

Rząd zakupuje pięć statków
Z udziałem przede tawpąel i Ministerstw* 

Przemysłu i Handiu i Skarbu iudzież francu
skiego Tow. żeglugi „Compagnie d‘arme- 
ments maritimes“ odbywają się w dalszymi
ciągu rokowania w sprawie nabycia pcaez
rząd od pomienionej f'cmy pięciu statków 
morskich ogólnej pojemności 15.060 ton. Cena 
kupna została już ustalona ogółem na 150.000 
funtów szterlingów, spłacanych ratami w ci%- 
gu 5 lat. Niezwłocznie po podpisaniu umo
wy rząd powoła do życia dyrekcję państwo
wej żeglugi morskiej, która mieścić, się będzie 
prawdopodobnie w Gdyni z oddziałem w W ar
szawie i Gdańsku i innych większych cen
trach przemysłowych naszego kraju.

Dotychczasowe nazwy 3-ch statków, już goto 
wych, zostaną oczywiście zmienione, pozostał* 
za» dwa, wykończane obecnie w dokach fran
cuskich, otrzymają również polskie nazwy. W , 
związku z przybyciem ich do Gdyni odbędą 
się uroczystości podniesien:a na nich bandery 
polskiej. W  uroczystościach \\ ezutą udział Pie 
zydent Rzplitej, ministrowie, posłowie, aemto 
powie oraz przedstawiciele licznych instytucyj 
społecznych i gospodarczych. Dla przewozu li 
cznych delegacyj do Gdyni uruchomione zo
staną specjalne pociągi.

Parowce, o których kupno kończą się wła
śnie rokowania, są typu towarowo-osobowego 
i posiadają maszyny po 1200 HP. Mogą one 
rozwijać szybkość do 12 węzłów na godzinę.

Rynek bawełniany
Na łódzkim rynku towarów bawełnianych rucfi a t  

ty sytuacja wyczekująca. Kupcy nabywają jedyni* 
Ui ie materjałj które mogą nttt>cLmia*i sjpwwhń.
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*ła d óv . natomiast nie zaopatrują ponieważ obawia
j ą  się, żc wsautek przeszło 30 proc. spadku bawełny 
W 'Ameryce będą musieli potem sprzedać towary z 
P&wsużną stratą. Fabryki pomimo sipadlku eon ba- 
Wtetny. cen wyrobów prawie nie zmieniły. Wiol ki 
przemysł itfci/yumje je na dawnym poziomic, nieco 
tańsze są tylko tkaniny w mniejszy cli fabrykach, 
fcJćtrci potrzebują gotówki obrotowej. Huifiownicy 
natomiast zraniszc-ni byli obniżyć ceny od 3— 4 proc., 
ponieważ w ptr-Zoważnym razie nie mogliby się wy
wiązać ze swych zobowiązań wekslowy c li; towar 
sprzedają dlatego z  up-mujalnyin zyskiem, a nawet 
łtez zysikru KotBŁmeUCja wskutek złej konjimktury 
Joakjsakła. W  związku z  brakiem gotówki podniosło 
ażę w  Lodzi dyfkanto prywatne. Dochodzi o-tto przy 
arafit] pewnych weksla d) A j  4 proc. micsięozaiic. Fa- 
fcrykafncd <iają obecnie znacznie korzystniejsze wa- 
■onkS pokrycia sprzedając prawie wyłącznie towar 
Cta 2—3 miesięczne weksle, rzadko natomiast żądają 
SB—40%' pokrycia gotówkowego. Wypłacalność i»a 
rUfiifcrit.tnT rynŁu bawełnianym nieco się pogorszyła. 
ifl8» .ł, <Swtfeie widać znowu protesty.

Materjały wełniane
wtemranej sytuacja dobra. Kupcy pro* 

S«Wacjoaiabń i  SSOłtCZau. dają poważne zamówienia* 
Ekiô juNrt itowarótw wdełki i  BOzciąga się już także na 
W h j ż  'Afrykę. Do Chin I  Ptersji Wywieziono ostatnio 
b *  uu poważne ilości materjałów. W  Lodzi i T-oma- 
feSOWte największy zbyt wewnętrzny mają ma;l erjaiy 
Balowe pczedicwszystkdem na palta męskie i datn- 

oiesastze szewioty na ubrania i  kaangamy. Po- 
■zależy od temperatury; jeśli np. kilka dni pod- 

.3  I jest nwoźnyćh —  wtenczas ruch się zwiększa. 
(łSeuy motorjałów łódzkieli utayimiją się na niezmie- 
m fk M tjtn  poancanie. Warunki Sprzedaży: trzy dio czle- 
If-gr4 s^ęc a ,  k/edgst wekslowy, niekiedy niewielka 
i>—Jftr-ilr a guCówfeuwa. Wypłacalność diobra.
*! fiMtók przygotowuje się już do sezonu letniego. W e 
iM ystk icb  tamtejszych fabrykach wre intensywna 

a. Agenci rozjechali się już po całyłn ś-wiecie z  
matcrjaiów. Oczekiwane są poważne za- 

ńa nietyiko od przedwojennych odbiorców, 
CzBObosłowacji, Austrji i W igier, ale też z 

taajów  bałtyckidi. Skandynawji, krajów bałkańskich 
pSEryki, Chin i Ameryki Południowej. Sezon zimowy 
\Tr Łshrykach jirż właśoiiwśe się skończył natomiast 
®n*towziey mają na dłuższy jeszcze -okres czasu za- 
Jtewm&OBy zbyt wewnętrzny; idą dobrze zwłaszcza 

aćsze, kupowane przez ludność robolni-

,t." '
-•*-  — -o-§-o—---- •

-SPOSÓB POBORU PO D ATKU  PRZEM YSŁO
W EGO OD OBROTÓW. Na skutek licznych zaża- 
,-Mi płatników' podatku od obrotu na nieprawidłowy 
•K ĵoniu-r podatku tego MSltiisterstwo Skarbu rozesła- 
i®ot podległym urzędom specjalny okólnik sua osta- 
tu c  instrukcje kładąc głównie nacisk na następu- 
J fjp e  spcawy: ograniczanie w  każdym wypadku e- 
tgBeknCp do kwot, usiałonyOh przy prOwlzory czn em 
łwłaacóu odwołań; na przepis, według którego pl.t- 
-taSk. winien być zawiadomiony o terminie Wyzna- 
•eoołiym na rozpatrzenie odwołania przynajmniej na 
i® dni przed posiedzeniem komisji -odwoławczej, o- 
(Be płatnik wyraził życzenie złożenia wobec komisji 
-'Walnych wyjaśnień. Ponadto Ministerstwo zarządziło, 
taiły celem umożliwienia płatnikowi należytego od
wołania odpowiednie urzędy udlzielaly informacji o  
feonkrotnycli danych, dotyczących obrotu, na któ
rych wymiar podatku został oparty.

W  S PR A W IE  PO ŻÓ ŁK ŁYC H  SREBRNYCH MO 
N E T. -Wszystkie urzędy państwowe otrzymały pole
cenie, aby nie puszczały w ohieg monet srebrnych 
pożółkłych, lecz wnosiły je -dio kas skarbowych.
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Wesoły kącik
ARM JA,

—  Mój kochany, powiedz mi, co to jest arntja?
—  Ne wiesz? To są tysiące, tysiące biednych re

krutów, którzy w żaden sposób nie mogli uwolnić 
Się od wojska.., %

POD W ARU NKIEM .

—  Tw ój garnitur świetnie leży. Czy n k  mógłbyś 
mi dać adresu swego krawca?

—  Z  przyjemnością, ale pod warunkiem, że ty mu 
nie dasz mego adresat.

P R Z Y  K O ŁYSC E

«  I  V; rak zatracony! wrzewcy i wrzescy! Nie 
mógłby* to, Bartek teachę pokołysać! Toć-że i twoje

M l i '  mm iii i r a n n  J n t t  (mu
i powiększenia wysiłków dla Palestyny

Berlin. (Ż A T ) Prof. Einstein udzielił przed - 
siaw,iciełowi ŻAT-nej wywiadu w sprawie za 
dań żydoslwa w najbliższej przyszłości w 
związku z kampanją palestyńską, oraz przy
jazdem dra Weiizmanna do Ameryki. Prof. 
Einstein oświadczył, że jest niezbędnem zjed
noczenie wszystkich sił żydo»twa około odbu 
dowy PaJejLyny. JeA to olbrzymia zadanie* 
więc wspólnym wysiłkiem należy dążyć óo ce 
tu, to też prof, Einstein wyraził gorące życzę 
nie, aby, misja dr. Wekmannna uwieńczona 
została powodzeniem. Prof. Einstein z \viel- 
kiem uznaniem mówił o prezydencie komitetu 
żydowsko-amerykańskiego Louis Marshallu, z 
którym dr. Weizmann ma prowadzić rokowa 
nia w sprawie rozszerzenia „Jewish Agency“ . 
Marshall czyni wrażenie wybitnej indywidual 
ności, oddanego żyda, który szczerze i praw
dziwie pragnie służyć sprawie żydowskiej. By 
łaby godńem ubolewania, gdyby rokowania 
skończyły się niepomyślnie z powodu różnicy 
zdań w sprawie kolonizacji żydowskiej w Rą 
sji sowieckiej. Aczkolwiek prof. Einstein sądzi 
że jedynie w  Palestynie powstać może dzieło 
wiekopomne o wielkiej trwałości, wszelkie 
zaś poczynania w  diasporze mają charakter 
paljatywny, to jednak nie należy zwalczać wy

siłków, zmierzających do kolonizacji żydoUh 
siciej w Rosji sowieckiej. Przecież działalno!^ 
kolonizacyjna w Rosji jest le-ką ratunku dl® 
tysięcy rodzin żydowskich, których Palestyn® 
w  chwili obecnej nie może przyjąć. W^geUo® 
czynniki, które bodaj tylko pośrednio, 
moralnie wzmacniają naród, winny 
się z  poparciem.

Prof. Einstein uważa, że należy się zorjetei 
tować, czy nie da się udostępnić dla anmigitl 
cj.i żydowskiej również 'Rransjordanję, 
dzieło kolonizacji w Palestynie mogło b y ł 
przeprowadzone z wielkim rozmachem.

W  każdym ra-Le nie należy ulegać depresji 
z powodu przejściowego kryzysu w  Palesty
nie. Żydzi wszystkich krajów powinni 
lokrotnić swe wysiłki, aby nietylko utrwalld 
to, co stworzono już w Palestynie, lecz zapewne 
nić również dalszy wzrost i rozwój koloniza* 
cji.

Jeśli wszyscy żydzi dostarczą potrzebnyc® 
funduszów, wówczas Palestyna stanie sid 
schi onieniem dla tysięcy żydów, którzy iŁginai 
ją się obecnie pod nieznośnym ciężarem ora® 
znoszą liczne prześladowania w  różnych kra* 
jach.

-o-o -

— febu! io ®r fa lw n}  kuły*, *  moja niech

Elektryfikacja Palestyny
ŻAT donosi z Londynu: Lord Reading zo

stał wyznaczony na przewodniczącego towa
rzystwa dla elektryfikacji Palestyny i budowy 
stacji elektryfikacyjnej u źródeł Jordanu. 
Kapitał zakładowy towarzystwa został już ze
brany, a inż. Rutcnberg, twórca projektu ele
ktryfikacji, wyjeżdża w  tJNh uniach do Pale 
styny celem rozpoczęcia prac przygotowaw
czych. - s o - -

P i M r a i i i i M y  n i i s l i s  Tel-lwie
Wybory do rady miejskie) Teł Awiwu mają 

się odbyć 2-5 listopada. Agitacja przedwybor
cza rozwija się bardzo intensywnie. W  Tel A- 
Wiwie nie znać obecnie kryzysu. Zaintere^owa 
nie wyboiami jest bardzo znaczne. Niemal co 
dziennie odbywają się mityngi przedwybor
cze poszczególnych stronnictw. Znaczną rolę 
odgrywają m. in. związek emigrantów pol
skich. Szczególne zainteresowanie budzi kwe- 
stja, kto będzie burmistrzem Tei Awiwu. Le 
wica zapewniał, że przeprowadzi kandydaturę 
obecnego wiceburmistrza p. Bloch-Blumenfel 
da. Prawica pragnie widzieć na tern stanowi
sku p. Diescnhofa, r> . )

WieMi siffis akdi t u m  w l u k
W  Łipslcu zgotowano N. Sokołowowi, prezy 

dentowi egzekutywy sjonistyeznef entuzjasty
czne przyjęcie. W  pierwszych dniach pobytu 
Soltołowa w Lipsku zebrano na Keren Hajes- 
sod 50.000 marek.

Statystyka Dizechztó w  żydiwskitti n  j f w t c b
Żydowska instytut naukowy w Berlinie ogło 

sił niedawno ciekawą statystykę co do maso
wego przechodzenia żydów na wiarę chrzęści 
jańską na Węgrzech. W  latach 1896 do i908 
przyjęło chrześcijaństwo 5.790 osób, a w la
tach 1919— 1924 11,288 żydów, Przyczyną zmia 
ny religji były z początku małżeństwa mie
szane a w czasie wojny przyczyniły się do te 
go konflikty narodowe i religijne. W  ostat
nich latach daje się zauważyć nich w kiarun 
ku powrotu do żydoslwa. W  roku 1924 powró 
ciło na łono żydostwa 315 przechrztów.

---------o§o---------
MIASTO ŻYD O W SKIE  W  AM ERYCE. Biuro 

prasowe ,Agudy" komunii uje, ie  grupa kapitali
stów żydowskich zarnieraa zbudować niedaleko No
wego Jorku miasto dla 10,000 mieszkańców. Zgodnie 
z e  statutami uchwalonemu przy założeniu, mieszkań
cami tego miasta będą jedynie Żydzi, którzy ściślo 
przestrzegają przepisy o świętości soboty. Miasto 
uotdć ma aazwg .Sabbat-WiU",

SJONlśCI GRECCY A  ŻABOT YN6KI. W  zwią-H 
ku z mającym wkrótce nastąpić przyjazdem W ło- 
dzimiierza Żabotyńskiego do Grecji, Zarząd Głównyp 
Fedaracji Sjooistycznej w, Grecji uchwalił Dostępu*1,; 
jącą rezolucję: Zarząd Główny wzyWa organizacja
i ; Jeżące do Federacji SjonistyCZoej -w Grecji do 
wzięcia udziału w nrooz.ystościach na cześć Żabotyń* 
skiego, wyraziciela żydowskiej idei narodowej ora* 
bojownika, który zorganizował obronę Żydów pale-j 
styńskieh przed hordami arnbskiemi. Udział w przyj, 
jęciu i uroczystościach na cześć leadera sjonislów., 
rewizjonistów nie powinien jednak być zrozumianymi, 
w  tylu sensie, Że federacja sjonistyCZna w GrecjTj 
apro)>uje kierunek polityczny który reprezentuje w,; 
chwili obecnej p. Żaiolyński’1. . '

DWtóCH R E PR E ZE N TA N TÓ W  ŻYD  ń
W  IZ B IE  W YŻSZEJ N A  WĘGRZECH. Rząd wę-ć 
gierski uczynił zadość żądaniu Żydów ortadoirsyj^ 
liydl, którzy się domagali dra siebie oddzdelr-egatj 
reprezentanta w  Izbie W yższej Na zasadzie nowego,1 
projektu rządowego zarówno ortodoksyjny jak postęjj 
powy związek gmin żydowskich uz.yskaja po jednym' 
przedstawicielu w Izbie Wyższej.

DYM ISJA PREM JERA M IN ISTRÓW  WI TR AN S ' 
JORDANJI. Czasopismo araibsfkie „E l Carme]“ do*i 
nosi. że pretnjer ministrów w Transjondanji Hassaa! 
Cha-rls Pasdia podał się do dymisji na znak pro*i 
tesitu przeciwko aresztowaniu i oddaniu pod sąd an- 
gjelski pewnego powstańca syryjskiego, który sięjj 
schronił na terylorjum Tranisjordanji.

SĘDZIA PA N K E N  K AN D YD ATE M  N A  HUBERT 
N A TO R A  NOWEGO JORKU. Socjaliści -gtcsc i  
kandydaturę sędziego Jakóba Pamkena, Znanego", 
działacza żydowskiego na gubernatora Stanu Newtf 
Jorik, Sędzia Panken jest bardzo popularny zarówno' 
wśród żydotw&kiej jak i nieżydowakiej łudńoścj Nesff 
Jorku. Jest on prezydentem amerykańskiego „Ortu“J  
zaś na konferencji ogólnej „Ortu“, która odbyła sig^ 
niedawno w Berlinie, był jednym z przewodniczą^) 
cych.

W DOW A PO ZN AN YM  D Z IA ŁA C ZU  ROBO*} 
TN IC ZYM  Modemie wzięła udztał w bankiecie ne 
cześć Habimy w Berlinie. P. Modem wyraziła podziw/ 
dla Habimy i osilrzegała artystów, łty nie dali sią 
porwać „ameTykańskiem szczęściem". Na bankiecie!, 
tym przemawiał również artysta Aleksander Gra-4 
nach w imieniu aktorów berlińskich. Granach prze-Jf 
mawiał po. żydowsku.

UROCZYSTOŚCI B ALFO U RO W SKIE  W  B U « 
KARESZCIE. W  wielkiej synagodze w Bukareszcie! 
odbyła się uroczystość z Okazji dziewiątej rocznicy 
deklaracji Balfoura. W  uroczystości wzięli udział 
in. iii. minister spraw zagranicznych MitUerm i an
gielski ambasador Grig. Przemówienie wygłosił ra
bin, dr. Nemi-rower i dr. Ofeizwanger. Przemówienia 
te wywarły silne wrażenie wśród społeczeństwa ru
muńskiego.

ZGON DRA W ELLISCH A. W  Wiedniu zmarł o* 
negdaj w 60. roku życia Dr. Welllsch, były wysoki 
urżędnik turecki w Konstantynopolu który Herzlo- 
wi oddał swego czasu wielkie usługi polityczne. O* 
slatnio mieszkał Willesch We Wiedmu i  pracował W, 
ruchu »j cmi stycznym.
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Wiadomości z kraju
J w y c i « s iw «  k o m u n is tó w .

wybory do lv£isy d l  ot y cli przyniosły 
fikew^Upilrwy s-ufkĉ s komunistom, k-lór^y uzyskali 

1 g g m e a ą ą  - w ię k s z o ś ć  głosów, s u u io\v.iącycb w  zes »ta - 

1 TOyin % ostotnieuni wyborami cfco ivasy Chorych k?l- 
pudunotfcne powiększenie się ich wpływów, 

f [Wbdte ostatnich cyfr komuniści zyskali 12 i pół 
'tysiąca głosów, co stanowi 20 mandatów. —  PPS, 
Ujrycta Wpływy Cofnęły się nieCo, uzyskali 10 ty- 
Męcy glusów co stanowi 16 mandatów. Cbrz. Dem. 
iKcanisju Naprawy Kasy Chorych, Z-LN. i GHD. uzy- 
llriudi 6.260 głosów, co stanowi 11 maWitów. Bcz- 
gfartjjnń pracownicy umysłowi 2.500 głosów —  5 
•raataknuw, Bund 2.4)0, co stanowi 5 mandatów So- 
(ue Sjoa 1.280 głosów, -dających 2 mandaty, wreszcie 
t*£PR otTajHualk 1100, stanowiących 1 mandat

S T R Z E LA N IN A  PODCZAS W YBO RÓ W
Podczas wyborów do Kasy Chorych. S7CZególnie 

iłjWo agitacja prowadzona była przez PPS i Bund 
bulwa zaakcentowana była kilka -żywem; starciami, 
flednc z nich miało miejsce przed biurem przy ul. 
łRakowtickiej 15 i spowodowało strzelaninę. Incy- 
tient wynikł na skutek zrywania przez niejaka go Wit 
!kOwakiego plakatów Ch-rz. Dem. Naprawy Rzeczy
pospolitej, do którego niejaki WlLchirowski strzelił 
trzy razy, raniąc Witkowskiego w  lewe ramię. W i- 
wowskiego aresztowano.

Miia akaMw mskirii
o zniesienie taks egzaminacyjnych 

i czesnego
Onegdaj odbył się w Warszawie itiasOwy wie: 

rtKadi.m* l ó w , który zażądał od wthdz zniesienia taks 
egzaminacyjnych i czesnego i wysłał w lej sprawie 
delegację do ruin. Bartla. P. Bartol oświadczył dele- 
&:■ ii że postara się w najbliższym czasie znieść tak 
śy egzaminacyjne, natomiast zniesienie czesnego u- 
waża za niemożliwe ze względu na — równowagę 
budżetu. Odpowiedź tę delegaci zakomunikowali ze
branemu przed M-slwem liumowi studentów. Mani
festanci glośnem' okrzykami dali wyraz swemu nie
zadowoleniu ze stanowiska min. Bartla. Postanowio- 
iło  wałczyć dalej o całkowite zniiosienie opłat uni
wersyteckich i domagać się od Centrali Akademic
kich Bratnich Pomocy — prok Inntowanla strajku 
C lam poparcia postulatów akademickich, j

M n a l n  M i l i  w roiił iia swe M M .
1'rzed niedawnym czasem podaliśmy za Polską A- 

Ijencją TeJgialiczną wiadomość, że osławiony nad- 
jprokurator Malina ze Lwowa, znany z procesu Stei- 
jgera został usunięty ze Swego urzędu i przeszedł w 
tetan spoczynku. Lwowski „Der Morgen" dowiaduje 
«ię , że wiadomość ta nie by-ła prawdziwą. Po dwu- 
Zi iesięcznym uakupie wrócił prokurator Malina do 
Lw ow a i objął urzędowanie.

|  |  N a jw y k w ln tn la ja sa

LU KIO L pasta obu-i.
T E A T R  P O P U L A R N Y .

„Pusta Karczma41
Dramat w 4 uktacb Pereca HirszLedii" tłum. M, 

Kanfera.

Nazwano ten dramat —  nie żydowskim. Na pozór 
Zupełnie słusznie. Realizm zwykłej opowieści o  nie
zwykłej miłości owinięty w mistyczną szatę ludowe
go zabobonu. Wiara w duchy nieczyste gnieżdżąca 
&ię w kąciku pod progiem świadomości przepojonej 
wiarą w Boga. Na pierwszy rzut oka tylko Bóg, a 
gdzieś w  cichości duszy lęk przed szatanem. Od
wieczna trwoga biednej ludzkiej Zwierzyny przed 
korowodem widm, czyhających na niią za każdym 
zakrętem ścieżki życia. Odwieczny dualizm ludzkiej 
diisizy.. A  więc problem, który może zainteresować 
wszystkich. Można przebrać tych ludzi w chło-pskie 
6ivkmany a DędzieCie mieli chłopski dramat. Źydo 
stwo jest tylko kanwą, tylko tłem. treścią zaś 
—  przeżycia ludzi mo :nych, jednolitych Walka ży
wiołowych , wędzidłem kultury nie opanowanych 
nam.ętności .

A  jednak jest „Pusta karczma". żydowską z du- 
fclia . Trudno zdefiniować to, co wymyka się definicji 
ale opróbnjmy.

Realizm, przeplatany mistycyzmem wewnętrzne 
Przckormme, że życic nasze konkretne jest tylko sytn

Ruch emigracyjny w Polsce
w pierwszem półróczii 1925

W  f&er wszem półroczu 1926 roku wyjechało ogó
łem z Polsiki 110,378 Osób, ppwróciło zaś 8.291.

Do państw europcjjkiefa wyjechało w  powyższym 
okresie 83,341, 7. Czego do Francji 39501, Niemiec 
40,937. Danji 997, Bełgji 887,. restśa do innych kra
jów.

Powróciło zaś 6 121 — znów głównie z Francji 
(1,613) i Niemiec (1,181).

Do państw pozaearopi jskich -wyjechało Ogółem 
27 037 osób, w tern do Kanady 9,701 Argentyny 
6,569, Palc»iynj 5,207, Stanów Zjeunoczofeiycb 3,297 
Brazylji 1,371 i innych państw. Powróciło 1870 o- 
sófo, 7. czego 1000 ze Sianów Zjednoczonych 345 z 
Palestyny i 256 z Argentyny.

Do krajów europejskich Wyjechało najwięcej lu
dzi t. woj. Łódzkiego (32,829). Kieleckiego (17,674). 
Lwowskiego (7170), Poznańskiego (6722), Krukow
skiego (6 i"0). Warszewskiego (2,9451 7. m. Wars»a- 
wy), najmniej z Nowogródzkiego (2) i  Poleskiego 
(23).

Do krajów zamorskich najwięcej z woj. Tarnopol
skiego (4,574) Lwowskiego (3,545). Warszawskiego 
(3.328). Wołyńskiego (3.224). Białostockiego (3,03o). 
Najmniej wyjechało z w. m. Gdańska (3), woj. Ślą
skiego (26) i Pomorskiego (97).

 o-§-o--------

DR. F E L iK ś  ROSENBŁUETH P R Z Y B Y W A  DO 
PO LSKI. Do Polski przybywa wkrótce C z ło n e k  egze 
kutywy sjionistycznej w  Londynie dir Feliks Roseu- 
bltith któty niedawno brał udział z ramienia egze
kutywy sjonistyCznej w kociła encji sjoałstów au- 
strjackich.

ZN IES IEN IE  BOJKOTU ŻYDOW SKIEGO DO
MU AKADEM ICKIEGO W  W AR SZA W IE . C. K
W. Zw. Żydowskich Stowarzyszeń Akademickich w 
Polsce, postanowił unieważnić uchwałę Centrali Śro
dowiska Warszawskiego o bojkocie Żydo-wskicgo 
Domu akad. w Warszawie.

K R Y Z Y S  W „PIAŚC IE*1. Stronnictwo Witosa P. 
S. L. Piast przezywa obecnie Silny kryzys. W  szere
gu miast musiano Zaniknąć oddziały „Piasta". I lak 
zwinięto Sekretarjaty ,,Piasta" w Lublinie. Rawie 
mazowieckiej i  Skierniiewicach. Z końcem listopada 
odfoędlziie się zjazd1 Piasta" w Krakowie, który ma 
się zająć ciężką sytuacją siromketwa-

POW RÓT DO ŻYDOSTW A W  rabinacie war
szawskim przeprowadzone zostały formalności przej 
ścia z powrotem na loun> judaizmu 25 letniej Sary 
W —d z Tomaszowa Rawskiego, która 3 lata była 
wychrzcZuDd. Ghrzest przyjęła oua w związku z ob
jęciem posady państwowej. Z dniem stracenia po- 
saoy W . podjęła należyte kroki i po długirh stara
niach nowróciła ua łono judaizmu.

„W IZ Y T A "  P. BAOHRACHA W  SĄDZIE. One- 
gdaj przybył do sądu wserszawskiego pod eskortą 
dwóch pckicj-mtów p. Badurach b aspirant policji, 
aresztowany niedawno pod zarzutem nadużyć służ
bowych. i szpiegostwa. P , Badki-oCh wystąpił w  cha
rakterze ś*. '-“dk t w  procesie o kratLieże. W  kołach 
«ądotx vCh v/yw«U  fakt przybycia p. Bachracha w
tOwal ZyStWir dwóch postem rakowych zrozumiałą
sensację.

bólem i jest tylko znakiem tajemnicy poza a Lem się 
i ukrywając* j, mistycyzm triumfujący ostatecznie nad 
, kołiikretn-jm żydem — o to  ełemtftty żydostwa.

Rację ma p. P  > eh mars ki że te dwa światy nie zlały 
-ne w  utworze H b ra d r ilf w jeden, Że idą luzem ó- 
bok siebie że poecie nieu dało się wytworzyć synte
zy, ale i to jest właściwie żyUwskiem. Żydowski pi
sarz jest realistą par eXCellenCe ale realistą, swemu 
realizmowi niedowierzającym. Żydowski piearz zdzie 
ra chętnie TTmSkę z oblicza realizmu, nawet wtenczas, 
gdy ua pozór stanowczo wyrzeka się mistycyzmu. 
Staje się wówczas rewolucyjnym mistykiem rzeczy
wistości jutra...

P. Piekarski trudne wielce miał zadanie. Wiedzio
ny instynktem prawdziwego artysty, by bez potrzeby 
nie mnożyć RrołMemóW, stanął na stanowisku, że ma 
przed sobą draniu 1 ogólno ludzki, że żydoslwo scho
dzi na plan bardzo daleki, jest tylko zewnętrzną po
włoką. Koncepcji tej jednak konsekwentnie nie prze 
prowadzał. Zbyt możno zaakcentował te włośnic ze
wnętrzne Szaty żydostwu, . żargonizując" tekst. Mo
cno też w tom przejaskrawił. Są to jednak rzeczy któ 
re dadzą się wsunąć *  wówczas odpadnie największa 
przeszkoda do ogarnięcia Całości koncepcji p. Pie
karskiego.

Polski reżyser przystąpił do „Pustej teirczmy" 
jako do utworu nir-żydowskiego i ze Swego .punktu 
widzenia ' duł uua Oryglualne i ciekaw* ujęcie, A

ZNOW U IrOĆM AtlW UW AXY  !HHJP S O B O -  
E¥. Onegdaj znałetsaomo w fJetzSoraie koh W w -a *  
wy poćwiartowane caidn kałtdty, której iÓentyOwo- 
ści dotąd nie otwiemdzeno. Na mEejsce «yjacińfe k -  
mis-arze policyjni ze sędzią śkdtszjut 4

Rozmaateśd
Katastrofa cza rodzica

Od dłuzsze^ lu k u  w y stalował po zzwanri- 
tych cyrkach i kabaretach ptify^jeh gtyno* •’ i  
j, oiiistri Pacci, który dok%yw*J tsóiy^n cpuów. 
Najlepszy jego kawał polegał na tern ż t  Paco 
ze sceny odawał się na widownię, tam po
prosił jednego z gości o portfel, który •  
oczach wszj stkieb widzów aiwuijl w chustkę 
i położył na stoliku. W  kilka minni późnie), 
znalazł się ten portfel w kieszeni innego go- 
ścia —  na galerji.

Stawa poszła jetktak do głowy PacekrUDy 
tak, że postawił warunki formalnie me do  
przyjęcia. Nie dziwota więc, te nie zoałaał' 
nigdzie engagement, co go jednak niebaada# 
bolało, gdyż iluzjonista wykonywał s w o ^  
praktykę nie już na scenie ale wi ród w  
downi. Kupował sobie bilet jako zwykry . 'd e  
i operował bardzo zgrabnie. Jednego ty k o  
wieczora przywłaszczył sobie trzy portfele 
z bardzo pokaźnemi kwotami. Innym raz, m 
zginęły widzom pierścionki i inne kosztowno
ści. Policja uwiadomiona o tych operaeju 
które się stale powtarzały w |ednyro z li
sic Hallów*, posłała tam trzech swoich n* r 
spiytniejszych detektywów. Pacci zadnwd. 
sobie z policji i jednemu z agentów wycią
gnął złoty zegarek.

Noga mu się przecież wreszcie powinęła, 
gdy zajęty był właśnie wyciąganiem pew- 
namu starszemu, panu, rzekomo bardzo po
ważnie zajętemu tancerką, gruby portfel. 
W  jednej chwiH nałożono na iluzjonistę kaj
danki.

Ok.i^uło się, że tym starszym oanera był 
właśi. e agent policyjny, który w ten sposób 
zetnścH się za zniewagę z zegarkiem.

Taki to był smutny koniec wielkiej kariery.

r t r c  mtim iiinwiiy M
Przed kilku dniami zmarł w Londyai' e w 55 nołuL 

żyt ia największy Jza odziej, iluzjonj&la świata, i  maj-; 
zacieklcjszy pogromca spir vty .Jtw —- Hawy Houft- 
ni. Kar jera tego ciekawego uzłowiaka, który adolęt 
sbbto nadzwyczajną wprost popularność not całpJ* 
świecie i zdołał zainteresować swoją o»ołLą wyha., 
n> h  uczonych jest prawdziwie ameryJczóstUL SgMt 
kazflodlzieji Baptystów miał również zostać o&nfaą 
duchowną, lecz wolał ka-i jerę artysty niż zawód 
teologa. Wstę.puje dio cy rku gdzie dnaęł i swej só*  
herkulesowej i fenom enalnej wprost zręczności odn£ 
ou stał się ułobteńcem publiCżmośCl. IMki^tCe po
kłócił się ze swoim szefem porzuca cyri i staje 
pomocnikiem majstra ślusarza. Od niego nauczył afięt 
•Huki pokonywania wszełkiefa łzuŁÓw i zatrzasków. 
‘A potem wstępuje znowu do cyrku. Drugi, jego Wyś

więć wprowadzenie rodzaju chóru greckiega do pto- 
na' biesiadników weselnych rzecz mgdE “ dotycbcsazr 
nie widziana w żydo-ivSikiej iztnde. Potem niescr- 
Hiowite i potężne zakończeni 1 drugiego i tr-zeoiegu 
aktu pozostawiające niezwykłe po sobie wrażenie, f

My Żydzi, ptz.yzwyczajeni do ż; łowSŁ go ujCda 
stajemy wobec koncepcji nryjczyk* z  nś*lii«cłi«Ti zm~ 
kłopotania. Chcieliby'my mocniejsiaego 1  dkreśłeniK> 
elementu mistycznego, podczas gdy p. K*pVn J3 
t a element potraktc wał jako niezaleiłiy stojący ni* 
'jako po n .d całą akcją. Autor — musimy to {K zy  
znać —  nie daje pod tym względem żądnyc"’ m im  
zówek. dlatego mam wrażenie, «  db&e koocepcp 
są w zasadHe słuszne. - i

Z kreacyj aktorskich' wyhiły się prz-dewazyae 
kiem sylwetki Bendeta i jego żony. P, U U rt i Zbu-> 
cki stworzyli postacie jednolite, konsekwentne i peł
ne. F. Pickarsiki jako Icek uposażył «wą kreację W, 
duży temperament, nadał swej kreacji wyraziste K- 
nje demonizmu. lecz —  zdaniem muiem —  tom po
głębieniem pozbawił pię prymitywizmu i nuCai J lj 
bezpośredniości. Pani iT-mw-skj- jako Meęta t f f m  
w trzecim akcie zdobyła się na siłę ek^ptoSji.

Bardzo miłe wrażenie zrobiła p Btłiżanfca. Z epi
zodycznych rólek warto wspomnieć jeszcze panią 
Leszko,

Całość jen* oryginalną 1 ciekawą, B» Ł
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Dział sportowy
Poraftka „Haam ońfei.** —  „Pogoń** mistrzem Polski. —  Z krafa 

i ze twiata. —  R 6 in r wiadomości.
C R A C 0V IA —HASM ONEA 5:1 (1:1).

Hasmonea lwowska nie ma w Krakowie szczęścia.

■•ęp w cyrku poprze nony atosti * nadzwj caaij"!" re
klamą. Oto jego manager ogłoSił wazem wobec ol
brzym i cmi plakatami, że ofiarowuje 10.000 d-ola- 
TOw temu, kto wynajdzie takie kajdany lub kaftan 
bezpieCzeńsi'.' • •< którego nie zdoJa się Houdini wy
zwolić. Kwota :ą zestala potem podwojona, ale Hou- 
dimi wyszedł • . ccięsko ze wszystkich zapasów. Na
stępnie Wezwał wszystkich! dyrektorów więzień na 
cieikawy pojedynek. Houdini oświadczył że nie i- 
etnieje cela więzienna, z której się nie wyrwie. Dy
rektorowie więzień nie przyjęli wezwania, ale Hou- 
t'.i niego zamykano w rozmaitych celach domów wa- 
rjatów, a zawsze udlawało mu się wydo-stąć na wol
ność. Niebywałe tajumfy święcił Houdini w Amery
ce i Lu.opie. Ł Q lał nawet przyjęty przez króla an
gielskiego który, zachwycony jago sztuczkami, dał 
wyra* swemu podziwowi w pry^stiu tn liście.

Houdini zasłynął j#?*®*® więcej jako pogromca 
śpirytystów. Udało mu dę wkręcić do kółek spiry- 
lystów i następnie zdemaskował cały szereg medjów. 
Swoje doświadczenia Zamknął w Książce pt. „Mag 
wśród aptrytystów". Ostatnio miesiące swego żvoia 
poświęcił Men»aSkowaniu słynnego amerykańskiego 
tnedjum pani Margery, która wzbudilła podziw w 
DaukoWym Swleale nowojoiikim rozmaitymi ctk&pery 
mantami z dbl-edzdny teiekiueKjl tj. poruszania przed
miotów bei bezpośredniego dotyku.

f i *  altyjoe na M a n i i  M l ó w
Hi&itorfa możliwa tylko w Amoryco

W  Chicago powstało niedawno „Major Euginee- 
rlng Corporatoin“, przedsiębiorstwo metalurgiczne 
które miało r-ekomo fabrykować metal silniejszy nd 
słali i lżerjasy od alunhnjum. Nikt jednakowoż meta
lu tego nie widniał, nikt też nie widzi tł żadnych od 
biorców, a zabudlowujia fabryczne składały «aę tylko 
*.. jednej szopy. Mimo to towarzystwo wypłacało swO- 
nn -ikojoniiryuusom dywidend/. Skąd czerpało pie- 
■iądze?

Oto towarzystwo poświęcało wszystkie swoje siły 
uwalnianiu przy łaj unych bandytów, ich ułaskawia
niu, a jóśli się to nie udawało, to przynajmniej ich 
warunkowemu wypuszczaniu m  wolność. Towarzy
stwo złote robiło interesy, gdyż na jego czele stał 
be rdzo wpływowy członek komisji zalntwiającej p;o 

o ułaskawienia, a członkami byli bardzo w y  
bitni dygnitarze.

'Bandyta któicsniu Się noga po-winęła i który dostał 
*ię do wiezienia zakupił przez kogoś większą ilość 
wkcyj towarzystwa, a potem zaczęła się — Właściwa 
•keja towarzystwa. Koutrolnr więziennictwa posta
wił wniosek o  ułaskawienie albo warunkowe wypu- 
—Czenie. Komisja wniosek ten przychylnie załatwiła, 
•  gub -rnator, który znał kontrolera i członków ko
misji, podpisywał wszelkie dokumenty. !W taki to 
sposób towarzystwo fabrykowało metal silniejszy od 
dh»U a lżejszy od alutninjum!

Z  SALI ODCZYTOWEJ

Piłsudski a Mussoliui
Odctyl Wacława Staroucwikicfle.

Na usprawiedliwienie Sieroszewskiego nale
ży przedewszystk(«rr' zauważyć, że tytuł jego 
odczytu Jest nieścisły, Prelegent mówi wpraw
dzie o Piłsudskim i Mussolmim, ale ich ze so
bą nie porównuje. Ściśle biorąc, tyle tylko 
— wedle SieroijK wskiego —  mają oni ze so
bą wspólnego, że idee swoje rtalizują w drodze 
tworzenia armjł. Nic więcej. A więc niema tu 
mowy o żadnej analogji. Łącząc obie sylwetki 
(Jzapał Sieroszewskiego dla wodza czarnych ko 
sami ochłódł, d̂a.ie się, dość znacznie), wprowa 
dza prelegent publiczność w błąd, który mu 
też już z kilku stron wytknięto.

Pozatem odezjt Sieroszewskiego jest, jak 
wszystkie jego prelekcje, barwny, piękny i in 
teresujący. O Piłsudskim opowiada władne 
przeżycia i spostrzeżenia. Jest dla niego pełen 
miłości i uwielbienia. Wyraźnie podkreśla nega 
tywne stanowisko Piłsudskiego wobec dyktatu 
ry. A więc t«m większą mieliśmy rację: skąd 
zestawienie z Mussolmim?

Pod koniec odczytu mówi Sieroszewski o 
idei polskiej. Ta część odczytu jc-st wspanla- 
fem natchnieniem niemal credo najlepśzych 
żywiołów, skupionych dookoła postaci Józefa 
Piłsudskiego.

Po wielkiej klęsce tu zed dwoma laty, jaką jej za
dał Makkabi 7:0, nie mogła jeszcze Hasmonea poprą. 
Wić Swej reputacji, mimo, iż w obcCnym stanie 
przedstawia się wcale dobrze i tnoże zaliczać się 
do najsilniejszych drużyn w  Polsce. Jest to jednak 
typowa dl użynu Zależna od humorow poszczegól
nych graczy, na których sJię opiera a nie od Całości,

Niedzielne zawody które .n iły być rewanżem za 
klęskę we Lwowie 5:3, składały Się właściwie z 
dwóch części; pierwszej gdy obie drużyny grały 
ttaogół mniej więcej równo i z trudem tylko wyró
żniała Się Gn.covia Swą techniką i leK&zetn zgra
niem, yakoteż drugiej, w  której Husmutiea uległa 
zupełnemu załamaniu i CraCovia bez wielkiego tru
du, przy dość znacznej dozie Szczęścia, potrafiła do- 
woii powiększyć swoje zwycięstwo. Około 25 minut 
r  ija bez jakiegokolwiek wyniku i udaje się W ójci
kowi * ykorzystać nieporozumienie pomiędzy obroń
cami i wpakować — lekką zresztą do obrony — 
piłkę w  siatkę gości, którzy jednak w niedługim cza
sie rewanżują się bardzo ładnie uzyskaną Drnmką 
głową przez Mahlera. Do przerwy obustronne ataki 
bez większego Znaczenia. Po przerwie wchodzi w 
n iejsce Wójcika do ataku Glntel, który jednak bez- 
v arunkdwo do ataku się nie nadaje, gdyż jest zDyt 
powolnym. Kilkuletnia gra w  obronie nie rftfcgła wy
robić w tym znakomitym zresztą giraczu, czucia po
trzebnego łącznikowi. Nie mmiiej jedna,, grała Gra- 
cojrla w drugiej połowie znacznie lepiej i opanowuje 
i iepodzielntie pole Walki, pr.ycsstkając Co raz to bar- 
dziep lwowskich gości. Wynikiem tego są też az 4 
bramki uzyskane przez Nawiota, (2) Giiida i Ku- 
biińs! iego z karnego. Hasmonea ogranicza się jedy
nie do poszczególnych wypadów które skutkiem sła 
bej współpracy ataku nie kończą się żadnym efe
ktem.

Z drużyny zwycięskiej wyróżniała się tym razem 
nader pewna obrona Bil— Zastawniak II. Pomoc 
słaby?a niż zwykle, grała zbj tnio defemzywnde W 
pierwszej połowie. W  ataku wyróżniał się Naw ót 
nadzwyczajną ruchilw ością jakoteż Kubińskl bardzo 
niebezpiecznymi centrami. U gości dobry w obrania 
Redler, w potnioc/ — jak zwykle —- Schneud sr, który 
trzymał inamomicle Sperlinga. Steuerman —  gwim- 

, zda HaStnone' — miał tylko poszczególna mementa, 
W który cii jednak naogół zawiódł. Jedyny piękny 
strzał oddał tuż przy końcu zawodów z rzutu wol

. hego . 1 SL-a-ji. ,
Sędzia p. Ziemiański. .Widzów o ło łc  2,000. .

*  *  *

POZN \Ń. Pogoń—Warta 7:1 (2:1). Decydujące 
zawody o mżstmoJtwo Polski potrafiła w Wspania
łym finiszu wygrać niespodziewanie wy&oko lwów 
ska Pogoń, Jest to niebywały wprost wypadek tak 
wysokiego zwycięstwa w  finale o mistrzostwo pań
stwowe. Przez zwycięstwo to zaabyła Pogoń defini
tywnie młatrrc-.wo Polok; co jej ilę zresstą zup.! 
nl< siusiani1, najeżało.

* • •
KRAKÓfW. Tarnowla— Zwierzyniecki K .  S . 25. 

Nlerostrzygnięty wynilk powoduje. A  Taraowia, któ
ra m« większą ilość punktów, przei hodzi joż deli- 
naitywnie db klasj A. Tarnowia należy do, najstar- 
stzych klubów prowtocjanalnydi, które mają wybi
tne zasługi w krzewieniu sportu na prowincji. Mi.no 
nii bywałych pod każdym wigjędem  tmddcści udajo 
się Tarnowii zorganizować wcale dobrą dlrntynę 
futbolową, która rok rocznie <k'ctoodzi do finału w 
mistrzostwach oki ęgowych, jednak zbj tnia konku- 
reincja klubów krakowskich nie pozwalała jej na wej
ście do klasy A. Obecnie potrafili ambitni Tarno
wianie pokonać też i swego najpoważniejszego ry
wala krakowskiego i całkiem zasłużenie osiągają 
pierwaioklasowość. Należy się spodziewać, że T a r
nowu. w roku przyszłym dołoży starań by aie stała 
się tylko dostarczycielką punktów, lecz zajęła nale
żyte miejsce w klasie A,

Garbarnia—Makkabi rez. 3:3. Krakowianka—Ol
sza 4tl. Sparta— Korona 1:0. CraOoyta I I—Podgó
rze 1:1. Aaademja Górnicza— Uniwersytet 5:3.

• • *
W AR SZAW A, Legja— Polon,ja 4:2. Warsz-twianua—  
Korona 3:1. Ruch—Skra 3:1 Gwiazda—Makkabi 1:1,

L6D2. L. K. S.—W. K . S. 4:3.
LW Ó W . Gzami—Świteź 8:1. Sparta—Ukraina 4:0.
KATO W ICE . I. F. C.—Wisła (Kraków) 6:3. Dru

ga klęska krak, Wlaiy przeciw L F. C. Amatorski
K S.—Diana 1:0,

*  *  8

W IEDEŃ. Austrja—Sawecja 3:1 (2:1). Z^słuLmr 
zwycięstwo . eptt aseśtaCg uzstrjackiey przeciw ambi

tnie grającym Szwedom, Brammi dta zwycięscow 4-' 
zyskali Horwath, Klima i Siindełar, dla gaśu ia M  
Riidberg. Sędzia dr. Bauwcns. Przeszło 4U000 wtfrj 
dzów,

Rapid— Bac 3:1. Fac—Wac 4:1, Amatorzy-—Bad, 
5:1, Sloyan—Wiacker ’4:1. Hertha—Sportklub 1:0.

PRAGA.. DFC— v’rsoYiCe 3:3. SlaYia- ‘Yżlttorj# 
Żiźkov 7:1. Nuselsky—Cafk 3:1. Cechie K witu—  
Ccchie V I I I  1;0.

BUDAPES2TI’. Hungaria—Ujpestl 1:1. NenautC-* 
,33“ 2:1. Hungaria—Neujfestl 1:1. FTti— Yasws 2Ą m 
Srbaria— I I I  K ór  2:1,

*  * *

M ISTRZO STW  A A M E R Y K A Ń S K IE  .ą  w  m
Jcku. Ostatniej niedzieli pobił U. df _ y  Argeotynf 
2:0, a Paraguay Boliwię 6 1. |

PERNEK, znakomity obrońca owakiej Sip^ty* 
został zdyskwalifikowany przez amerykaAsJii pwlą^ 
zek fotbalowy za ustawiczną brutalną grę W czas.4 
występów w Ameryce. Jw>t u> nł< byw«ły wypadek 
w btetorji fotbalu, aby dyskwalifikacje pnaproW ae 
dzał związali, któremu gracz Zupełni- ńte jw d ś fu  
Perner wniósł ody. olanie do United S A™ Fouthull 
Association, który ji dnak zabroi ił nadal zbyt kr«w^ 
kiemu Czechowi g-ania w Spore prażoiw »m*ry- 
kańskim drużynom

H A A R , znakomity reprezentatywny {graća buda' 
peSzti ń&kiego I I I  Koru, wyemigrował - ślad Ut 
swymi licznymi towareyszain do  .Ameryki, gdzwi 
będzie grał w Brooklyn Wanderers. Klub ten mobi
lizuje obecnie najlepszych żydowskich grac ty Euro
py i stworzy napewnu naj nUniejszą żyfo- rlką druży
nę świata.

RENTOW NY INTERES. Angieistd Fiat .bura 
RoWers .Zakupił" gracza Jodk Huttona aa kwotę 
3.500 funtów-' Wzipocnueuie drużyny Ziud otiiitynl 
iym graczetn odbiło się również wybitnie ou zwię* 
k.iffieniu frekwencji publiczności którą na wieić, n 
(cm, że Hutton będzie występował w barwach Black', 
bum Rowers przybj ła na pierwszy jeąo Występ W 
przeszło podwójnej liczbie, tak, Że klub już w pierw-, 
ttZym tygodniu pokrył olfolo 5CH) funtów t nadwyżki 
ponad przeciętną frekwencję. Jeżeliby frekwencja tai 
nadal się utrzymała, zrobiłby klub pt/eiz tego gr iczat 
mimo wysokiego odstępnego, Jakłr musiał ża nic gez 
zapłacić, znakomity interes.

10,000 FUNTÓW  ODSTĘPNEGO żąda azkockj 
kluh Part,ck Thistle za Sv*ego giaCZa Jąili lu Gib lu-, 
na, który uchodzi za najlepszego fotbali-ię sxkoC'l 
kiego. O gracza tego stara się angielski klub Ever-1 
ton któiy nie jest jednak w możności uiścić tuk wy« 
sobiego odstępnego. W  każdym ra*i“ t«m fakt żądu-j 
nia tak wysokiego odstępnego jest charakterystycz
nym dla wzrostu wartości angielskich fotŁuliatów^ 
Bo gdy przed rokiem j&sacze vuma 3.0W) funtów by- 
ła rzadkością, to obecnie jako przeciętna odóępnS 
płaci się du 5,000 funtów. Angielskie kołu aportowa 
tw’erdzą, że w najbliższym czasie znajdjię się arna* 
tor na Gibsona 4 zapłaci za ni-go lO.oOd funtów.! 
Najwyższe odstępne zapłacił dotychczas SusMtal&nd 
klubowi Bumley za gracza KeUy'a w kwocie 0,500 
funtów.

m y d ł o  p a t h i w
de prania I do mycia.

PRZEPfiflWABZKI “T i l ^ r
UKULI s u m  Kraków. UL M i l i  a  - 1 1 2SU.
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Wschód 
słońca 

% m. 44

listopad

Wtorek 

3 Kislew 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 56

Małe lapytanie pod adresem 
Zyd. Komitetu Ratunkowego
IW łipcu br. po licznych konferencjach uch walili 

■LkCja h okowa Żydowskiego Komitetu Ratunkowe1 
|o przy słąpii i to natychmiast, do powalania do 
ŚyCia banku Indowego, Kwe&tje co do składu dyrekcji 
I  Rady roaważono i uzgodniono i pono zaczęto zbie- 
ttoć udąi iły. —  Rada WyZoaiOwa w  Krakowie przy- 
Ezekłn 30.000 .;] udziału prócz udziału, który siawia 
do dyspozycji Rada Nadzór' za Spółdzielczego Ban- 
i_ i Ludowego, zawiązanego w  roku 1925. Isfniały 
mŁSUiop nzySIkania poważnych kwot z ramienia „Fun- 
damon“ , która ma, jak nas informują 200.000 zl da 
pierwszy Czas dla Krakowa do dyspozycji.

Dziś. gdrie drobny przemysłowiec i kupiec wszel- 
fcie drogi dto istnienia i dogodnego kredytu mają 
'Zamknięte, odwlekanie uruchomienia Kasy Ludo
wej uważamy za czyn co najmniej nieodpowiedzial
ny. Czekanie aa sonjunktory jest dobre dla ludzi 
sytych lecz nawel drobnym kredytem nie jedną ro
dzinę uratować można od nędzy. — Dlatego należy 
bezzwłocznie przystąpić do uruchomienia tej Kasy.

Nie wyieźdżać do Argentyny!
y „Robotnik" zamieszcza wywiad z polskim posłem 
■w Argentynie p. Mazurkiewiczem o możliwościach 
fen £ racji do Argentyny. P. Mazurkiewicz ośw.adcza 
kategCTyemalie, że imigiaiiCi polscy nie powinni emi
grować do Argentyny przy tych warunkach, które 
łum obecnie panują. Obecnie przybywa do Argenty
ny miesi toczni ( 900 osób z Polski w  tern 50 proc. 
Żydóv.. Emigranci ci są narażeni na głód i nędzę. 
Nie otrzymują oni żadnego poparcia ód rządu argen 
ryńskiego Emigranci żydowscy rekrutują się prze
ważnie z pośród rzemieślników. Widoki zarobku 
są bardzo nikłe, zwłaszcza że w samem Buenos A i
res jest 100-000 bezrobotnych. P. Mazurkiewicz za
znaczył, że towarzystwa okrętowe rozmyślnie roz
siewają wieści o doDrych widokach emigracji do Ar
gentyny.

«  wydział Stiw . „ M i "
zwycięstwo bloku sjonlstycznego
W  niedzielę odbyło się walne zebranie członków 

Slow. żydowskich słuchaczy U. J. „Ognisko". Po 
burzliwych obradach dok^natiu wyboru nowego za- 
i-Ządii stowarzyszenia. Większością głosów wybrany 
został prezesem stowarzyszenia p. Heulpern (sjoni- 
sta) poczem odbyło siię g) iSowTnie na 2 zgłoszone 
li My Członków wydtnału. Blok narodowy w Skład 
którego , c h o l i l i  ajoniści ogólni, bi taChdutow cy i 
t-jou. Cy korporanci,, ńzyskał 215 głosów (9 trta- 
ĆWtów), zas blok lewiCoWy (Życie Bund i poalesjoni 
itftyczuy Cheirut) 121 gło-ów (5 mandatów}.

Dalsze dochodzenia w sprawie kradzieiy na Uniw. Jag.
O odzya kuii.e brakujących 32 tysiący zl. —  Cała szkoda znajduje po

krycie w majatku aresztowanego kasjera Ziemiańskiego.
W  nirdzddę przedpołudniem policja ukończyła 

■wstępne śledztwo w sprawie kradzieży 133 tysięcy 
zł w kwesturze Uniw. Jag. i odstawiła do więzień 
sądu okręgowego karnego Bolesława Ziemiańskie
go. kasjera kwestury, Antoninę Nawrocką, kance- 
tislkę kwestury i Stanisława Zapióra, ślusarza. Sę
dzia śledczy Śv> iądrowski przesł ichal kilkakrotnie 
aresztowany cli, którzy w dniu dzisiejszym będą z po 
wrotern dostaw,eni , .pod Telegraf" dła przeprowa
dzenia dodatkowych dochodzeń. Ze v-zgl<du na ob
fity maierjal obciążający śledztwo policyjne . po
trwa jeszcze przypuszczalnie pi Zez Cały tydzień. 
W  szczególności. przedmiotem dochodzeń będńe u- 
stalenie taktycznego stanu gotówki w kasie kwestu
ry w  chwili popełnienia kradzieży. Jak wiadomo, 
Ziemiański wyjeżdżając w  sobotę 30 'b. m. do 
Rzeszowa oddał Nawrockiej kasę, której stan wedle 
protokołu tniał wynosić 135.494 zł. Tymczasem w  kry 
jówce Zapióra we. Wieliczce znaleziono tylko 103 
tysiące zł a ZiumdańsJai indagowany o  resztę pienię
dzy przyznał, że przed dwoma laty A.tpożyCZył" so

bie w kasie kwestury 20.000 Zł. Komisja kontrolu
jąca z ministerstwa oświaty bada ob cnie księgi 
kwestury dla stwierdzenia, czy możliwem jest aby 
od dwóch Lat braków* ło w kasie tak znacznej g o 
tówki.

W  każdym razie brakująca kwota 32.494 zł jest 
7,ibeZj)iecznna na domach Ziemiańskiego. Posiada 
on kamienicę dwupiętrową w  Krakowie przy ul. 
Pańskiej 1. 6, duży dom drewniany o 9 pokojach 
w "Wieliczce i ogród. owoCowy o obszarze 1 morga, 
oraz folwarczek pod Krakowem kłóry żona Zie
miańskiego zahipotekowała na rzecz swei córka. 
Ziemiański przez 15 lat icudnił się pośrednictwem 
przy kupnie i sprzedaży realności a -w okresie w o
jennym nabył dwie wille w Krynicy, oraz willę 
„Sas" w  Zakopanem które następnie sprzedał ko
rzystnie i kupił obecnie posk.done realności. Pewno 
poszlaki wskazują na to, że Ziemiański przy trans
akcjach s * oich posługiwał się pieniędzmi „podje* 
Czanomi" z kasy unuwersj teckiej.

Rozprawa o zdradę główną przed sądem przysięgłych
Listopadowa kadencja przysięgłych w krakowskim 

sądzie okręgowym karnym rozpoczęła się w  dniu 
wczorajszym rozprawą przeciw Wiktorowi Rasoh- 
kemu (lat 45), ślusarzowi oskarżonemu o zbrodnię 
zdrady głównej. Wedle aktu oskarżenia Raschke 
przygotował w lipcu br. do rozpowszechnienia 40 
odezw, wydanych przez Komitet Centralny Komuni
stycznej Partji Polskiej, zatytułowanych .Towarzy
sze, żołnierze, strzelcy!" z daty 16 maja b j .. oraz 
32 odezw wydanych przez komitet akcji jednolitego 
frontu robotniczo-chłopskiego, zatytułowanych De 
robotników Krakowa!" Treść tych odezw zachwala 
wojnę domową, pobudza do niej warstwy "ohotnłcze 
i chłopskie, oraz żołnierzy i nakłania do wzniece
nia rewolucji zmierzającej do gwałtownego obalenia 
obecnego ustroju państwowego i wprowadzi nda rzą
du robotniczo-chłopskiego. Odezwy te znaleziono 
w mieszkaniu Raschkego przy nl. Wielickiej 1. 20, 
ukryte w łóżka pod siennikiem.

Osikał żony wypiera suę winy i twiei dzi, że nie roz
szerzaj zakwestjonowunych u niego odezw, a nawet

nie znał -ich treści. Paczkę z odezwami Ł  C. K. P. 
P. znalazł dnia 15 lipca koło szkoły powszechnej 
Pa ul. L  wowskicj, zabrał do domu i nie Czytając, 
półożył na łóżku a podczas ścielenia łóżka mogła 
paczka wpaść pod siennik. Co do odezw, zatytuło
wanych ,.Do robotników Krakowa!" podaje oskar
żm y że Otrzymał jo od nieznanego akademika n t 
wiecu nodczas zajść majowych i że zapoznając się 
z ich treścią włożył ich do łóżka dziecinnego, gd-że 
zostały podczas rewizji znalezione.

Oskarżony jest prezcselu i Założyciele*u Niezale
żnej Partji Chłopskiej, która w maju br. podpisała 
odezwę „jednolitego frontu".

Po przesłuchaniu dwóch wywiadowców, którzy 
przepiowadaiK rewizję w mieszkaniu Raschkego 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. Wy rok Za 
padnie w godzinach przedpołudniowych, gdyż postę
powanie dowodowe zostało już zamknięte.

Trybunałowi przewodniczy sso. Kraus, wetują 
sso. Pelczar i sso. Wiśniowski, oskarża prok. Dc 
Hubl broni adw. Dr Woźniakowski.

Katastrofa kolejowa w Trzebini
Dyrekcja Kolej,i Państwowych komunikuje: 

Dnia 7 Lm. około godz. 3.2u w czasie wyjazdu 
pociągu tow arowego nr. 482 z Trzebini do 
Szczakowej, wykoleił się w tym pociągu je
den ładowany wagon, który następnie spowo 
dował wj kolejenie się dalszych 16 wagonów 
na zwrotnicach- wyjazdowych. Wskutek zata
rasowania wyjazdu z Trzebini w* kierunku do 
Chrzanowa, ruch pasażerski na tym odcinku 
odbywał się ao goclz. 1605 przez przesiadanie;, 
pomiędzy TrzebitUą a Szczakową utrzymano 
ruch zupełny.

Szkoda materjatna znaczna. Na miejsce wy
padku wyjechała z Krakowa komisja dyrekcyj

na pod prze w. wiceprezesa PKP inż. Guzków 
sldego, złożona z dr Pischingera, naczelnika 
wydziału eksploatacyjnego inż Sewerina, na
czelnika wyaziału drogowego. Do< hcćUecia 
co do przyczyny' wykolejenia w tuku.

-o -o-

—  D W A J J  M IN IS T R O W IE  W  K R  A K O W E
Dziś o godzinie 12 w południe przybędzie do 
Krakowa minister reform rolnych p. Stanie
wicz w towarzystwie awóch urzędników* mini 
sterjalnych, po dokonaniu objazdu pięciu po. 
wiatów województwa krakowskiego. O godz. 
4-tej popołudniu przybędzie do Krakowa mim 
stetr rolniicłwa p. Niezabytowski. O gocLktśe 
20.30 obaj ministrowie wezmą udział w przy

GUSTAW  M ŁYR IN K .

(lata, oystmoowaiy wielttład
— I  rzapratoam. (\, to właściwie: .buistoido?" zapy

tała się ‘  Ecutoj a zagrawszy asa żołędziowego.
—  Bushódo? tuic — mruczał r. ztargpao-Ay lew, — 

bushiida. —
— Nu tak, bufhidu —  co to właściwie — Wtrącił 

las wygrywając atuta.
Kruk poi.ti. j. ,ł karty : „Busjiido f“ To  uajśw>eż- 

•zy histeryczny „szlager" redzaj nowomodnej sa
dzonki japońskiego pochodzenia o specjalnym spo
sobie dystyngowanego zachowania się. W ie Pan ro 
dzaj japońskiego , Knigga Szczerzy Się uprzejmie 
zęby, choćby stało stię coś przykrego. Naprzykład, 
uśmiecha się. jeśli się jest zmuszonym sied :ieć przy 
Jednym stole z oficerem austrjaekiui, jeśli się ma 
bóle żołądkowe, lub jeśli śmierć się zbliża. Nawet 
gdy się nas obraża, należy się uśmiechać wtedy 
szczególnie uprzejmie. — W cgóle powi.no się mieć 
Da twarzy wieczny uśmiech.

—  Hm pojmuję rodzaj nowej estetyki, Oskar W il
de, rozum em — rzekł lew, siadł ostrożnie na ogonie, 
(racząc na gzole krzyż — panowie, proszę dalej! —

—  Japońskie „bushido" obecnie bardzo modn» od
kąd słowiańska nawała tak zmarniała. Taki np. 
Czdtrakaraa. — —

»— K-ro to „CzWrakarna'?"
« •  Co bm słyszał pan nigdy o nim? Te dziwne 1

CziŁrakama dy-,tyn^ owai. y wielbłąd, który z n kim 
nie obcuje, to puzećleż bardzo znane, figura! W idti 
pan, Czayrukarna czytał pewnego razu Oskara Wil- 
Qe'a i od tego czasu iwk znienawidził swoją rodzinę 
że żyje w zupełnem odosobnieniu. Mówfono przez 
pewien czas, że za-ncier-za przenieść się do Auistrji — 
aie‘ tam już ich tylu. —  —

— Sza, cicbo! czy nie słyszy pan? — szepnęła pan
tera — coś zaazeleśtóało.  . ♦

Wszyscy skdliii się i  leżeli nieruchomo jak głazy.
Szelest coraz hardziej się zbliżał, słychać było 

trz.isik łamanych gałęzi i nagle cień sikały, pod Któ
rą  wszyscy czterej siedzieli zaczął się chwiać, krzy
wić, rość w  nieskończoność!

Na wierzchu wyrójlł garb i ukazała się długa szy
ja zakońgzona haczykowatą bryłą.

Na tę chwilę czyhali wszyscy, lew lis i pantera, 
aBy jednym susun maleść się na w ir . zchoiku ska
ły. Kruk podleciał jak arkusz czarnego papieru pod
cięty wiatrem, ,

Garbaty cień poch i-d-ził od wielbłąda, który z dru
giej strony wylazł na wzgórek a teraz na widok 
drapieżców tok się zląkł śmiertelnie, że upuścił je
dwabną chusteczkę do nosa.

Przez sekundę zastanawiał się nad możliwością 
ucieczki, potem przypomniał sobie —  bu/Shidol! 
Wyprostował się i wyszczerzył zęby uśmiechając 
pobladłą twarza.

—  Nazywam się Czilrakarna — Wypowiedział drżą 
cym głosem robiąc |*rótki angielski dyg —  Henryk 
S. Czitrakarna! —  Przepraszam jeślim przeszkodził

—  Jodał otwierając i zamykając z hałasem kfąźkę, 
aby zagłuszyć głośne bicie serca.

— 'Aha! — bushido! —  pomyśleli drap, żcy,
— Przeszkadza pan? broń Boże! Drosizę nieci) pan 

pozwoli bliżej zapraszał uprzejmie knr (bushadoj 
może pan pozostać z nai.ii jak długo się pak i bę
dzie podobało — nikt z nas jdc-ego złego panu bm* 
zrobi — daję słowo horaooru.

— No teraz i on przejął się seo .bushiido" pomy
ślą) zirytowany lis, ale mimo to uśmiechał się-i nrzej 
mie.

Całe towarzystwo udało się znów za skałę, ,edea 
drugiego prześcigał w  uipi zejmaścu cfc W iiefl)tąd 
robił naprawdę nader dystyngowane wrażenie.

Wąs miat końcami zwocony kii d łłowi według 
najświeższej mody mongolskiej ,nie udało sśę“ , a 
inoiiokl naturalniie bez wstążki, tkwił mu w lewem 
oku.

Wszyscy czterej przvpatrywuii się z zdumieniem 
ostro zaprasowanym fałdom jego goleni i skrupula
tnie w  węzeł Apponyiego żawiązanej grzywie. Niech 
go djabli — pomyślała pantera i chowała wstydli
wie Czarne, brudne swoje pazury.

Ludzie dobrze wychowani i pełni taktu prędko się 
porozumiewają.

Już pr krótkim Czasie panowała mrędzy wszystki
mi pehin ha-rmonja i postanowiono pozostąć na zaw
sze razem.

Ciąg dalszy nai.ąpl
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jęciu, wydanem na ich cześć przez prezydjum 
miasta w Starym Teatrze, a o godzinie 23,55 
wyjadą do Warszawy.

-1  K O SZT Y  O T R Z Y M A N IA  W  KRAK.O-
W8E w miesiącu październiku wzrosły ,v po
równaniu z .raśniem  wedle obliczenia lokal
nej komisji przy województwie o 2.69 procent.

— PRZECIW ZREDUKOWANIU TRZECH 
KLAS SZKOŁY ŚREDNIEJ odbyło .się w nie- 
dzielę rano nadzwyczajne posiedzenie Iow. 
Nauczycieli Szkół Sr. i Wyż. przy udziale 
pirzedatawacieli komitetów rodzicielskich Ae- 
ferent prof. U. J. Mysłakowski przedstawił pro 
jekt ministerjalny zniesienia trzech niższych 
klas gimnazjalych' i podniósł ujemne strony 
tego projektu. Po dyskusji uchwalono rezolu
cje, w myśl wywodów referenta.

— W Y N IK I kO W K Y W  m  ORKIESTR WOJ
SKOWYCH O JŁ V ,  «ą  tMAtępujocer

Miatnowilią orkiestra 29 PP- pod batutą kąpelmi 
str*a majora Schreysra uzyskała wyweekwą ilość 
p» aktów poza koukuraam. NOTtąpióe kotego© idą: t)
1 pułk. strzel, podhg], 2) 8 p. ł. p., 3) ?5 pp. 4)
4 p. s. p , 5) 11 pp., 6) 73 pp,, 7) 16 pp. V) 12 pp. 
(W niedzielę popol. odbył się w sali Teatru Domu 
Żołnierzu Polskiego olbrzymi mnn»łr« koncert po
łączonych orkiestr. Zaintersowanie koncertem było 
laik. wielkie, że przeszło 1000 osób .jdes zło od kasy 
bfa biletów. Produkcjemi muiyooa mi dyrygował 
kapeknmitri p. Schreyer. Do uświetnienia wieCKoi u 
ptayOzyniły się występ pwtmudoiMly opery katowic
kie] p. L. Zamftrstioj Tgathomita gra skrzypcowa 
P fchreibeiówny i dcklMDccja Wtł. tram Rehar-

—  RHSTAUR ACJA GMACHU SĄDU OKRĘG. 
BLAMNEGO przy u). Senackiej BoapoCzęta się wczo
raj rano. Z powodu przebudowy głównej kkitki sctłu 
dbwej aunknięto wejście do sądu od p|. Senackiej, 
*  otworzono bramę pcd i. 1 prsy u). Kanoniczej, 
ffczez którą na czas robót restauracyjnych będzje 
etkę wchodzaio do sądu. Równocześnie przystąpiono 
At położenia nowych podłóg na kos y tuzach gmachu 
•ądćwujo.

—  ROWKRDPBAWNIENTĘ N Ą  PtfUOJI. P. M.
IM. Zk&Mp. 2pj zgfejsił ąię wCąOKaj %  kteUnarjat 
iwfcyjny bgw  wł- StarowiśUwj PQ świadetawą twą- 
Mbscyjne do paŁ»poriu. tiezpośredpiio przed pim 

kwalifikacyjne pewnej kuhiesie 
hec żadnych daikwpontów. P. M. prrętdłożyl jaka 
dokument swój poprzedtri poszpwt. Kłody urzędą- 
jąpjr posterunkowy (Nr. 213) zażądał prócz tego je- 
M ke Metryki urodzin p. M. zupy lał, dlaczego jego 
poprzedniczce Wydano świadectwo kwalifikacyjne 
hez żadnych zgoła dokumentów. Ne to poąterpakowy 
Odparł: „Bo ona jest kattdecaką, a pan jest Żydem".

—  JEDEN PROCES LISTO? A bO-
SlOłiftWfl sądowe Przerw M. IRu^ńcąyi.ąre- 

tatowapamu ną wiosnę Ir , pod mzutorn ęąbiplą 
•tztm. Bochenka podczas rozruchów w fcsttojpaczie 
WB9, zostało pp 8-miesięcaałem trwanfci z ppwodu 
hrajf/n postdak za stanowione. Przeciw Mże&zońęayd 
jSuhumtura wygotowuje akt oskertendn tytko o 
ufaindniję knadaieży podczas rozruchów Rstopaóo- 
W f c  PM sątkoÓS kawiarni Górsktego i okradzenie 
M c *  $p. Rotmiftnza Bochenka.

—  ZA SŁA B ŁA  Z  6L3BU . Na d , fim eowej za-
WfidS

«  powodu wycieńczeni z gJpAi- PpRptcnrte I*h*Ad- 
'"e  przęv^9?l<» &  APPRsta Żydawakiego.

— BATRUGUt GAZEM ŚWIETLNYM. Wczoraj 
W mieszkaniu Iń. BulterłsSa przy ul, Mostowej ule
gła zatruciu guzem świetlnytń Józefo Kpnicówna, 
służąca. Prawdopodobnie zaszedł tu wypadek zama
chu samohóKCzego, gdyż kurki gazowe 'były odkrę
cone. Desperalfcę przewiozło pogotowie ratunkowe 
do szpitala.

— W P A D Ł  PRP TRAMWAJ. Pogotowie rątup-
hftWf JH-^JwA^Io do sapptąJo wojskowego Ąulopic- 
go Kuczyńskiego, ttęoręgpwcą 5 ppfką ąąp., który 
RfzpphotkzAP ojicą %ópią wpadł pod koli apoau ham 
Yyajorąfpgp. hjieszęzęśUyfy doznał ną calem cie^e B- 
<*!>yph ohraM .

— z d e r z e n i e  s a m o c h o d u  z  r o w e r e m .
Artur Reim zam. w Rynku Głównym 1. 37 jadąc 
nieostrożnie motocyklem najechał u wylotu ul. Sta- 
jowiikłej a Podgórskiej na jadącego rowerem Cze 
sinwa Sikorę lal 17, wskutek coaf j zniszczył Siko
rze roWer. Nadto Sikora odniósł liczne obrażenia 
cielone.

— ? p r z e s z ł o ś c i  s ł u c h a c z a  a k a d e m i i
ÓÓRN. ŃOSAJ.A Zofjn Żiehńska zam. przy ul- Fc- 
Bęjąnek 1 10 zgłosiła, że aresztowany za kradzież 
gotówki 7. kasetki y? Akndemji Górniczej Tadeusz 
Nosal w 'czasie gdy u niej mie*zkal skrad) |50 d  
i -  i>»<l»aa(|1r.e Jawą CfiwrwakieBO.

— W ŁA M A N IE  DO B IU R A  ADW OKACKIEGO
W  nocy z 7 na 8 fcm \vlanmli się nieznani sprawcy 
do biura kancelarji adwokackiej Dr Se Wery E a Fen- 
dler.i przy ul. Grodzkiej 1. 11 przez wyrżnięcie fi- 
lun ku w  di zw i ach wchodowych, n do*,tawr>zy .sic 
do biura usiłowali dostać się do kasy ogniotrwałej 
w której wywiercili 4 otwory boczne. Kasy nie zdo
łali jednak rozbić wskutek braku odpowiednich przy
rządów, skradli natomiast maszynę do pisania 
,Adler" Nr. 55548 wartości 1000 zł.

— K R A D Z IE Ż  STRYCHOW A. Do policji zgło 
sił Pankracy Gawron zam. przy ul. Starowiślnej J. 
14, że w  nocy z 0 na 7 bm. włamali się nieznani 
Sprawcy na strych jego przez wyrwanie desek w o- 
kienku i skradli na jego szkodę bieliznę wartości 
60 zł. za4 Ha szkdoę drugiej lokatorki Wandy Popik 
również bieliznę wartości 100 zł,

— OKRADZIONY W  ZAK ŁAD ZIE  ALBER 
TÓW. Antoni Kąsiński zam. u Braci Albertów prży 
ul. Krakowskiej 1. 43 zgłosd że w  tym zakładane 
skradziono mu z lUesąeni gotówkę 127 zł i dokumen 
ta osobiste

—. WOREK Z CZEKOLADA. Wczoraj o godz 
4-tej ratw mpohtal posteruzaowy policji Stefana 
Janisgcrwftkiego niosącęgu worek. Po aalrzymanin 
go skonwtaiuwsl. *• w wiórku tym znajdowała suę 
czekoladą. Jak nestępnie stwierdzono, Staniszewski 
4kca# te owekoladą na azRodę |f Brapty, kopca pj*y 
ul. Krakowskiej 1. 36.

—  N IE Z N A N Y  SPRAW CA. Artur Rrómąn, zal>'- 
przy ul. Jasnej 1. 7, zgłosił, że dnia 7 bm. o godz. 
20-tej dostał się nieznany sprawca do jego zamknię
tego mieszkania za pomocą wytrycha lub dobranego 
klucza i skradł mu ubranie snvQKingo\Ve wartości 
500 zL

•-----— o§o--------
— POŚREDNICTWO PRĄCY PDA KANDYDA

TÓW ADWOKACKICH prowadzi Stowprkyizeuię 
kąndytlełów adWókapkipb w Krakowie, jak lat ubie
głych. Informaoyj udziela prezes Stow. Dr Teodor 
Moli.ner w Krakowie ul, Wrzęsińska 7.

-01-8-0-
— ODCZYTY DR ĄRJER TARTAKOWRRA* 

Dr A rą b  Taptaknwer, jeden z tffływódęów Rit»clł- 
dntn znany łett-ełyk sjonizmu, wygłosi staraniem 
Związku akod. żyd. U. J. „Gordonja" w Krakowie 
dwa odczyty na tematy: ,Ąoniąn ą soęjalipp" j
Rozwój sakolniotwą żydo-^skiegy yf *

    x
—  JEDYNY KONCERT J. ŚLIWIŃSKIEGO, 

sławnego pianisty, który pa sukcesach w Paryżu 
powrócił do Boiska, odbędzie sję u nas we Czwar
tek 11 bai. w Starym Teatrze.

- — Qga----------

•— RRBTA WI8ENTHAŁ, jedyna wszechświato
wa reprezeutaułka tańców wiedeńskich, której ka
żdorazowe zjawienie Się pa estradzie jest prawdzi
wą rewelacją artystyczną wysftąpi w Krakowie % y- 
dzjąiew świetnych tancerek p- PcpBj' Hóiricg) i
Melity Ifą^er, w pi^lep (Śnią 12 bffi- W s t9riiffl T «- 
atrze.

s— — °-§-a —rrr
— RMBFRTfl URĘANR słynny 4pię̂ ą|j ipcdjft

•Scal;" Nysfąpj w  Krąltfl^ię w s'>b9tę i? 
bm. Yf Stąrjfn Tęatrae. Neyę Fręlg Pressę" j ,  par 
Włśerniką hf. pńwta: ,.Tąk ŚBjpUfil S*ni*IW  3S; 
lat temu lecz brakła Baitistiate»u siłą i pieknyść 
Urbana". „Neues Wiienr Journal": ,.Re*eł»cja-eino 
cjooalny zachwyt ppbłiczności".

-o^o-
-  I I P  K Y Ą R T Ę T  TRlBSTRłSSKI Wystą- 

pi u nas po raz pierwszy w nięfhiftlS fy b  w  bp. 
na yil. koncónęif abonamentowym.

 Q§P — T
REPERTUARY TEA TR Ó W  KRAKOWSKICH  

KRAKOWSKI TEATR ^YRO^SKI 71
(RflfY <1 8°^z- ? w1?6?)

Wtorek: .Rumunia" (ow y « * $ » * ) -  
Środą: T « t r  zamknięty.
Czwartek: „JMfkeł? Obwet" (fiFflRUafft/. 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO  

(pocz. o godz 7‘30 Wied-)
Wtorek'- ..Kłopoty genjąsza".

TEATR PO PU LA R N Y  ^fOWOSCP*.
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

W W ęk : „Pustą karczma".
Środa: „Puste karrt^a":

i Hit m & M 1 l « rtiir

Fundusz Łańcuchowy
na rzees budowy żydowskiego Do

mu Akademickiego w Krakowie.
(datki należy składać na konta P K. O. Nr 1 

406,365 w Krakowie)
VI. L ISTA .

1. Henryk Aszkenaze składa 100 zł i w żywą 
o złożenie odpowiedniej kwoty; 1. Dra Karola 
Lustbadera. 2. Dra Józefa Łiebeskinda, 3. Inż. 
Samuela Singera, 4. Marcelego Kordackiego, 
5. Inż. Broni lawa Libana, 6. Dyr. Drą Hetery; 
ka Epsteina, 7. mż. Tadeusza Libana | 8. Ja- 
kóba Gruenera we Lwowie.

Ił. Fryderyk Freund składa 50 zł i W»ywa 
q złożenie odpowiedniej kwoty 1. Jakóha BQ* 
liga, 2. Izaka Halpenui, 3. Ferdynanda Korngul 
da, 4. B- H Seinfełda,

III. Abraham Nussbuuui składa 100 al i wsyj 
wa o złożenie ̂ odpowiedniej kwoty: 1. Dyn. 2j| 
gmunta Hochw&kla 2. Dra Samuela Liebe*» 
kłnda, 3. Lazara Mairguliesa, 4. Beera Honfg^ 
wachsa, 5. Ignacego Halperna( 0, Moj|żes*a KM 
narka i 7. Leona Lindbauma.

IV. Dr Henryk Rappaport składa 100 z?, I 
wisywa o złożenie odpowiedniej kwoty: J. Adw  
Dtra Henryka Schonwettera, 2, Markę są KnoL 
la, 3. lyłenasche Fischa, 4. adw. Dra Ansółwi 
Bąslera w Tarnowie 5. Dra Henryka KHegą* 
ra w Katowicach, 6. Jakóba Iiornreicha w Kol 
Łowicach, 7. Bernarda Lachsa i 8. Jóaefa Lal 
ch«a.

V. Ferdynand Ziffer składa 100 ?ł 1 wzywa
o złożenie odpowiedniej kwoty: Dyr. Fępdjfc* 
n»nda Gruhnera w Katówicach, Dia Jan* 
Ląndaua sen., 3. Henryka Hiappertą, 4. Her-, 
mana Stjeia i 5- Radcę Drą Józefa Kprpgoldą*

VI. Zygmunt Herczka składa 100 ał i waywS 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. ftyw-'dft 
Llpsehdtza, 2. Dra Jóaefa Frankla, 8. Efraw 
ma Ratza, 4. Aleksandra Ratza 5. lnj. Herman 
na Gutfmanną, 6. Dra Ignacego Sehcnkera( 
7. M. Zmigrądą.

V}1. Salomon Korngąld ąkładą 100 zł 1 w?y- 
wa q płożenie odpowiedniej kwoty: 
Jndkiewicza, 2. Harry Laxa, >>. N. Raąba, (Fm 
ma Holzer), 4. N. Schneida. (W H cń ik l 
Bank) 5. Mieczysława Findera, 6. Leopolda Mai 
guliesa, 7. Pawła Hechta, i 3. Józefa Blatta.

VIII. BtReęaysław (diłnbreg sk^da 100 zł. S 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1 . Ja* 
kóhą Sprungą, 2 . Ałbertą Neuipaims, * Bigi*!
3 . Makea Schoepkią we Wiedniu, 4- Ad'*- Q ia 
Bartolda ĘbrRehą, 5. Rf. Dangerą (Fi im a Hf 
G. Kad«n); 6 Inż Oswalda Beretu, 7- Ąfłw- 9 riJ 
Bernarda Grossmanpa, 8. adw Dra Ludwika 
Oberlaendera w Jaśle, 9. Firmę K. et R. Muas, 
)0. Józefa LąŁbłowicza. 11. Jakóba HalberstaE 
dta 12 Afturą Gpldmanna i 13. Leona Gintla,

jĘ. Izydor f-andau s^łąda 50 zl i wzywa a  
akwenie odpowiedniej K  Juliua^
Scharffa, % |pż. LpuWłJiS RłuhłtąyfflSf, I 81 
Fryderyta

X. Maurycy Hoffmann skład? W  ?ł- i WłTWS
0 fdct?enie odpowiedniej kwoty: i. Szymona
SilWwFd. 2. Pw fcw . 8. M9BS 
mmii utopi ’<i 
Z g  śW U T A t

S111M1 In Witw
Angłja znajduję $Ąę obecnie pod wrażeniem głorA*

1 samobójstwa,' jakie popełnił znany Londyński mi- 
ljonęr Brunaer. Ęrimner jest współwłaścicielem 
fjrmy „Rrmmer, Mokd eł Co." i apólnikiem sir Alfre- 
da Monida. Przed rokiem wydał Bruuąer swą córkt* 
ią ksiqpda Lichtenslteina. Liczył oj> tó lat. Oneglał

swóją żoęię a następnie sam popełnił
'igtwP,

REPERTUAR K IN O fE A T R Ą ^
PROMIEŃ: .Wampiry Warszawy".
BAGATELA: .Wielka była ich raiDść'. >
NOWOŚCI: „GwaRut Zoatałatp U»iljftnclł>4'‘ |

, Przekleństw® zakazanej miłości1 
REDUTA: .Przemytpipy ,piufn“ i ,J^a biegunte 

północnym",
SZTUKA: „Złpty Wdylek" ;
UCiECHA i W ARS ŁAW Ą ,.W «o}ą TłdÓyka

uL Owtrody '> T«h 823. lw»l*al» od



»X;0W  1 środa 10 XI 1020

Z giełdy
Kroków, 8. 11 PA T . Akcjo: Przemysłowy 0.17, 

Komercjalny 0.12, 0.10, Zieleniewski 12.70, Phnnna 
4  Chybie 5, Opli ma 35.

Giełda warszawska
WwrsidWA 8 b.n. (Pb l'.j Giełda waluty.

w la iy  8*99, sprz. 9*01. kup. 8-97.
lU lg,. 12Ł67 125*i:9, 125*36.
Londyn 4S*70 sprz. 43*81, kup. 41*59.
U  Jork w*— , sprz. 9' >2, kup. 8*98.
P *ry i iJ-TO, sprz. 29*62, kup. 29*48.

26*72 rprz 26*78 kup. 26*66,
173*8B sp** 174*28, kup. 173*42 

Włochy 38*05, 36*14, 37*96.
Wiedeń 127*12, sprz. :i.:i7*44, kup. 126*81,

1 Fąpiury procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj- 
Be 4? i  pól do 49 1/4 do 49, pożyczka dolarowa 73 
1 pól. pccyC-ka kolejowa 87.Tendencja niejednolita.

P ie c ie :  Bank Polski 84*25, 83*25, — *~  Bank Prze 
■a joło»y Lwów 0*18 Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 6*— 
ker 4*25, Wild —* Cegielski 15*50, Parowozy 0*28 Za
wiercie 15*70 Żegluga 0*13 Polska nafta 0*60, Siła i Świa
tło 24*00 Chmielów — ‘— Starachowice 2*47, Pocisk 1*30 
Zieleniewski lz*50 Zyraraów 12*25 Chodorów 123*50

Giełda zboiow a
rO M H ,n  dnia 8 b. m. (PAT) Zyto 38 50— 39*50- 

Pszemca 47*50—50*60 — Jęczmieu iSOC—31*00 — 
jęczmień browarniany 33*00 38*00 — Owies 30*50 — 
12*54 — Mąka żytnia 700/o 50*o0 —*— — Mąka
Łytnia 650/o o7*/5 —* Mąka pszenna 650/o 7l*.,0—
74*50 — Ospa pszenna 26 50----*— — ospa żyinia
15*50—26*50 — ziemniaki stołowe 8 00—»4U — ziem
niaki eor^elniane 6*00 —0*a0 — gorczyca 68*00—8800
ftzepka 64*00— o?*oO — Groch Wiktorja 85*----- 96*—
Tendencja mocna,

Gielua wiedeńska
Giełda wiedeńska r ani a 8 b. r... (PAT 

d e w iz y .  Amsterdam 28325, Belgrad 1248, Berlin 168*25 
Bruksela 9c60, Budapeszt 9921 Bukareszt 389, Chry- 
Btanla —*— , Kopenhaga 188*30, Londyn 3434, Aladryl 
lwc*ó5, Medjoian, 29/6, Nowy jork 70825, Paryż 2320, 
1 raga _o96, Solja 5*11, Sztokholm 189 — , Warszawa, 
78*15 — 78*65, Zurych 130*53 dolary 7oo 50. niemieckie 
1Ł8 - , angielskie c4*22, jugosiowiańbkie 1248. norwe- 
kie* —1 polskie 7l*>A— i9*i0 rumuńskie 3*90, azwedz- 

bJlil—*— szwajcarskie 1j0*iO hiszpańskie — * — czeskie 
I 2X>*9o, węgierskie 09*1 o, tureckie —*—

k Hcjh: Zieleniewski 103*, silesja — , Junto 130 
Gaa karpaty ioO, Gahcja 10u5, Siersza 2.-P, Cana aia- 
matopolski—, raku łiip. —*, le^ege — —.

Giełda zurychska
' / urych, 8. 11 PA T . Paryż 10.95, Londyn 25.13,5 

Nowy Jork >.18 l /y, Belgja 72.20 .Wiochy 21./O, 
lii.skpąlija 73.oO, ljolainlja _u»-4U, Berlin 123.50 Wic 
deń ij.ln , SztokliMim U 6 . 4 6  1 4, Oslo 129.-10, Kopca 
ługu 157.92.5, Solj i 3.84 1/4 Praga 15.30 3, 4, W ar
szawa* 57.5 Budapeszt 72.07 j  Bialogród 914 1/4, 
Ateny 0.40, Konstantynopol 2.01 1/4, Bukareszt 281, 
Helsinglors 13.07. Buenos Aires 210 3/4, Tendencja 
niezdecydowana.

uiełda londyńska
LouJyit, 8. 11 PA T . Nowy Jork 4.84 3/1G, Holan- 

dja 12.12 3/8 Francja 148 5/8, Belgja 34.32.5, Włu- 
i*., 115 3/4, Niemcy 20.90.5 Szwajcar ja 25.15.5, Hi 
szpan ja 3211 1.4 Banja 18 24. Szwecja 18.15.5, Nor- 
rv<-gja 19.45, lielsingfors 192.59, Praga 163 5/8,

Giełda paryska
( Paryż, 8. 11 PA T . Londyn 149. Nowy Jork 30.72 
Bi igja 428, liiszpanja 463.5, Wiochy 1*28.5. Szwaj- 
Curja 592.5, Danja 818, Iłolandja 1229, Norwegja 765 
Szwecja 621 Rumun ja 16.50, Niemcy 730.

Giełda ńowojorska
f  Nowy Jork, 8. 11 (A W i. Warszawa 11.37 Londyn 
484 15 16, Paryż 33u i poł Wiedeń 14 1 S, Praga 
296 1 4. Włochy 425, B e lg ja  13.91, Budapeszt 14 1’8, 
SzwajCarja 9.28 HePingfors 252, Sof ja 72, Holandja 
39.98 i pół Oslo 24.93, Kopenhaga 26.50, Hiszpania 
15.09, Sztokholm 26.70, Bukareszt 54, Berlin 23 75 
i pól, Belgrad 176 1/4, Montreal 100 1/8.

URUCHOMIŁEM

FABRYKĘ STOLARSKĄ
w Krakowie przy ul. Augustjaiiskiej 17
w której wyrabiam wszelkie roboty bu
dowlane, posadzkę dębową, podłogi, 
paki oraz wszelkie w zakres obróbki 
drzewa wchodzące roboty także dla 
stolarzy po cenach konkurón- 

1 cyjnych —  pod własną firmą

Izak Scheidlinser.

Restauracja Udzlaiows. j
Plac Szczepański L. 3

po gruntowneni odnowieniu całego lokalu, otwarła równocześnie pokoj 
do Śniadań z osobnem wejściem od placu Szczepańskiego L. 3 

i poleca się łaskawym względom P. T. Publiczności.

W sali restauracyjnej co dnia wieczorem koncert pod bat. p. Wassermanna. I
ZARZAG.

Pilarska 7. Zastępstwo Telefuy 4579 i 4513.

SPART Ska dla obrotu 
artykułami techniczneml

poleca ze składów w  Krakowie po najtańszych cenacL

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocj nkowane.

Blachy9 rury okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich wymiarach 
j formatach, kity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty.

„CORONA COLLECTION“
ZBIÓR NAJZNAKOMITSZYCH KOM POZYCYJ 
Ś W IA TO W E J L IT E R A T U R Y  M U Z Y C Z N EJ

Arcydzieła muzyki instrumentalnej, kameralnej i chóralnej, na fortepian na 
dwhe ręce. Bach, Beethoven, Bruckner, Chopin, Handel, Hcydn, Liszt, Mahler, 
Mozart, Mussorgski, Rachmaninoff, Reger, Rubinstein, Schumann, Strauss, Ri <h etc. 

Wydanie wytworne —  cena zeszytu Zł 2*—  z przesyłką Zł 2’50

Katalog kolekcji wysyła bezpłatnie Skład nut:
G E B E T H N E R  i W O L F F

- K R  A K O  W,* R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L. 23 -

Po 12 latarit
przerwy ukazały się znowu światowej sławy

ŚNIEGOWCE 
i KALOSZE

■MA**”

marki

S I Quadrat“ Rlga
przed wojna słynne rosyjskie.

Do nabycia wszędzie po cenach konkurencyjnych.

Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż przeniosłem swój

Skład Towarów modnych 
na ul. Grodzka L» 32

i polecam ostatnie nowości w jedwabjach i materjałach 
wełnianych po cenach nader przystępnych. Obsługa bardzo solidna.

M. L. Abraham, Grodzka 32.

JEDWABIE, WEŁNY 
TOWARY B Ł A W A l N E ^ f l

M. L. ABRAHAM

GRODZKA32



Sir. 12 „N IW  i jJ//XiSJNNlK* środa 10 listopada 1925 Nr. 250

jdelikatnta i odświeża cerę, Chrom twarzirece\ 
I * [ ;  przed pękaniem . *• ' : ' 1
\HENftYK ŻAK'POZNAM, Fabryka perfum iktomtykow. I

l i i i  oołoszi

TRETORN
ŚNIEGOWCE 
K A L O S Z E
NAJLEPSZY K  7 ROB

Do nobyda we wsiystklch
pierwszorzędnych magazynach.

P rzed  
kup

nem  p roszę za fiiqgnqe in form acji 
w  na js tarszym  s lt łrd z ie  fo r tep ia  
n ów  firm y  W ł. B o loósk i (Z .  Ra 
ba n a s t .) , K raków , Pałac Spiski

panny z lep szego  do 
mu w  charakterze 

kasjerk i. Posada  do ob jęc ia  od  
1?/XI. Z g ło s zen ie  pod „S ta ła  po 
sada* w  A d m in . N. Dx.

Lekr,z
i p ó łto ra  lat n raktyk i szpl 
! ta lo e j w e  W ied n iu  w cho 

robach  w ew nętrznych , d z ie c ię 
cych i uszu, trzy  łata p rak tyk i 
p ryw atne j. Doszukuje m ie jsco 
w ości, g n z le o y  m óg ł pracow ać 
w  K a s ie  ch o rych  iub szpitalu, 
Zgłossenia pod „Szpital* do biu 
ra dzienników Ehrenwełd, Ja
rosław.

P e s ^ i i | £ kg r r a  Rechae,

Huujany perskie i kilimy do na- 
UJ Iłfl n i  p raw y , prsyjm uje „ D y -  
w * ł i l *T k a ln la  dyw anów  i kili
mów, K rak ó w  Po rtgórie, Kiugi 9

iiniy
tramwaj 3. Po leca  dywany i k i
limy po lim ach bezkonku 

cy jn yan

lagraaiczDa chu z taczki .obrusy
ni*et cen fabrycznych. Barach  
Laudau, btmdoiii 17

Dla panienki assur“i:
Schónbergnws, Benetow sks 14 
U l. piętro

U 1 IKR0II
używany w dobrym sW ie  
huuię natycbmidst. Zgło 
szenia pod .Dobra marka* 
j o  Admin. N. Dziennik?.

▼▼▼▼▼T T *

Spółdzielnia z ogr. odp.

W  SANOKU. -  Telefon 3. -  Mus tilm.: Polamkaja
Konto żyrowe: Max Jonas, Brooklyn-New Yoik. — A. Holzer, dom bankuwy, Kral >».

załatwia wszelkie czynności bankowe, fftiansowe, kredytowe, imtasowe, winkulacyjne lip. 
Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie, licząc minimalną prowizję.

Z A R Z A O  i R A D A  N A D Z O R C Z A ;
B. Schiff, właściciel rantom wymiany i  realności || Cr. aiale.aon R, m a,, !■}:> rz i właśc. realności
Herman stan , kopiec i  właściciel realności II Dr. Izak Nthmar, adwokat

Mondol Hb*zal, kupiec i właściciel dsuk&ini.

i KRAKOWIANKĘ i
czekolad* wyborna Mleczne

poleca;
Fabryka Ji. PIASECKI S A , Kraków #

i— — —  aaaaaaa— — — n.ea

A A A A A A A A A A A A A A A A A
stan zdenerwo- 

_  wuua, zawroty 
głowy. — Prosimy zalądać bezpłatuój broszurki o le
czeniu domowem nieszkodliwem. San. Rat. Dr. Waise 

n Br. Oabhardo a Ca. — Gdańsk 128a

Zwapnienie łyl
głowy. — Prosimy zalądać bezpłatnej

Właściciele domów w Krakowie
Zawladanramniniejszam, iż posiadając biuro zr rządu 
dom6v. w Bei'linie(lminebiliei,bin<> założyłem ta* t 
same b iuro  dla zarządu dorr iw w K r lk o n la
Dotychczasowa inoia dz ałnlnrść na tem polu. da,*' 
zupemą gwarancję fol:dneJ i i..eteinej pracy. Na 
żądanie pierwszorzędne referencie. Bomy w  Bor* 
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